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l i  p§feini®sff!ti ®tkinksi frontu 
zdobyto kilka m iiifeeicici

Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje z GŁÓW ­
NEJ K W ATER Y FtlHRERA w dniu 
20 stycznia:

Z  południowej części frontu wscho­
dniego zaraporlowano tylko o lokal­
nej działalności bojowej.

W  rejonie pod ŻASZKOW EM  i na 
południe od POŁONNEGO nasze woj­
ska zdobyły w kontrataku z powrotem 
kilka miejscowości. Przy tym dano 
odsiecz chwilowo odciętej dzielnie 
■walczącej załodze punktu oparcia.

N A  ZACHÓD OD RZECZYCY cięż­
kie zmagania trwają nadal- W  zacię­
tych walkach odrzucono nieprzyja­
cielskie grupy bojowe, które wdarły 
się w nasze stanowiska.

POD W ITEBSKIEM , na północny 
zachód i północ od Newla miały miej- 
soe jedynie działania wojenne o zna­
czeniu lokalnym.

Na północ od jeziora ILM EN na 
południa od LEN IN G R A D U  i poiu- 
driie od Oranienbaumu trwają ciężkie 
walki obronne. W  toku ograniczone­
go lokalnego wyprostowania frontu, 
opuszczono miasto Nowogród.

W  ZACHODNIEJ CZĘŚCI połu­
dniowego FRO NTU , W ŁOSKIEGO  
nieprzyjaciel znacznymi siłami kon­
tynuował ataki z udziałem artylerii 
i samolotów bliskiego wsparcia. Po 
ciężkiej walce utracono całkowicie 
zburzone miasto Minturno. Wszystkie 
pozostałe ataki, jak również nieprzy­
jacielskie próby przeprawy przez Ga­
rigliano odparto.

N a  środkowym odcinku wykonano 
wypadu na nieprzyjacielski obóz na­
miotowy. Nieprzyjaciel poniósł przy 
tym krwawe straty. Wzięto do nie­
woli jeńców.

N A  W YBRZEŻU  K A N A Ł U  baterie 
dalekonośnej artylerii marynarki wo­
jennej ostrzeliwały cele w Doyer, 
Deal, Folkestone i Ramsgate.

W  CZASIE OD 1— 20, STYCZNIA  
jednostki marynarki wojennej, prze­
ciwlotnicza artyleria pokładowa stat­
ków handlowych i artyleria przeciw­
lotnicza marynarki wojennej ZE ­
STR ZELIŁY  38 SAMOLOTÓW nie- 
przy j acielskich.

Audiencje 
u Ojca świętego

RZYM , 20. 1. —  Papież Pius XI 
przyjął we środę członków rzymskiej 
arystokracji i starych rodzin patry- 
cjuszowskich. Książę Marc Antonio 
Colonna złożył Ojcu św. życzenia 
W iecznego Miasta z okazji Nowego 
Roku i podziękował mu za energicz­
ną pomoc w czasie ciężkich ciosów, 
jakie dotknęły ludność Rzymu wsku­
tek ataków powietrznych w  ubie­
głym  roku. Papież podziękował o- 
becnym za ich życzenia i udzielił im 
swego błogosławieństwa.

Churchill 
w  Izbie Gmin

SZTOKHOLM , 20. 1. —  Winston 
Churchill, który powrócił do Londy­
nu, zjaw ił się we wtorek po raz 
pierwszy znowu w Izbie Gmin, gdzie 
był zmuszony odpowiedzieć na sze­
reg  zapytań. Na żądanie jednego z 
Posłów, by premier złożył szczegó­
łowe sprawozdanie o sytuacji, Chur­
chill odpowiedział, że zamierza to 
uczynić dopiero w  późniejszym ter­
minie.

B E R LIN , 20. 1. —  Agencja .,Tele- 
press" dowiaduje się z dobrze poin­
formowanego źródła następujących 
szczegółów o walkach na froncie 
wschodnim:

N a  całym południowym odcinku 
frontu wschodniego zahamowała się 
bolszewicka ofensywa zimow.a, która 
kosztowała Sowie i ów obok 4.000 czoł­
gów, 1.600 dział i okrągło 500 pocią­
gów, nadto niezliczone dyw izje w  
poległych i rannych. Ponieważ także 
na odcinku środkowym atak zmniej­
szył się tak pod względem rozmiarów 
jak i siły w  znacznym stopniu, dla­
tego przypuszczać można, że dowódz­
two sowieckie w przeświadczeniu, iż 
nie jest w stanie osiągnąć tutaj swo­
ich celów operacyjnych daleko za­
kreślonych, zmuszone jest tym  ra­
zem do zupełnego zmienienia swego 
ofensywnego punktu ciężkości.

O ile ocenić można walki na skrzy­
dle północnym po pierwszych dniach 
ataku, to starają się bo!szewicy na 
trzech tych punktach ciężkości, a mia­
nowicie w  rejonie Oranienbaumu. w  
południowej części obszaru okrąża­
jącego pod Leningradem oraz na 
północ od jeziora Ilmen. ofensywę 
‘swą popychać naprzód przez bez­
ustanne doprowadzanie nowych sił z 
głębi lub też z innych odcinków fron­
tu, aby sobie utorować drogę do ob­

szaru bałtyckiego, nawet za cenę dal­
szych największych ofiar. N a północ 
od jeziora Ilmen doszło do szczegól­
nie ciężkich walk na północ od Nowo­
grodu, gdzie w ciągu tego dnia cof­
nąć trzeba było o kilka kilometrów 
linie niemieckie wobec przeważające­
go naporu sowieckiej broni zaczepnej. 
Na frontach pod Leningradem i Ora- 
nienbaumem straty bolszewików były 
już teraz tak ciężkie, że musieli oni 
uzupełnić swe formacje atakujące 
formacjami, które niedawno temu by­
ły  jeszcze we walce na innych odcin­
kach frontu. Na obu odcinkach udało 
się bolszewikom uzyskać kilka w ła­
mań, które jednakowoż zdołano znów 
zaryglować i usunąć po zażartych 
walkach lub też w przeciwataku.

W  związku z tym i walkami znaj­
dują się z pewnością także wypady, 
które wykonywali bolszewicy w  rejo­
nie walki koło Newla. przede wszyst­
kim grenadierzy spowodowali tutaj 
bolszewikom poważne straty oraz 
wydarli z rąk bolszewików trzy m iej­
scowości w  skutecznym przeciwude- 
rzeniu, a w ten sposób usunęli oni 
włamanie, które powstało przed kilku 
dniami. Dalsze stanowiska przygoto­
wawcze Sowietów rozbito tak skute­
cznie dobrze mierzonym ogniem arty­
lerii niemieckiej, że wojsk tych nie 
można było już użyć do walki.

Patro l wojsk łączności na froncie fińskim
------------------------o----------------------- -

Walki aa franci® włoskim
B E R LIN , 20. 1. —  Agencja Tele- 

press dowiaduje się z dobrze poin­
formowanego źródła następujących 
szczegółów o wałkach na włoskim 
froncie:

W ałki na odcinku wybrzeża ty r­
reńskiego wzmogły się szybko do 
w ielkiej gwałtowności. Jak można 
wywnioskować. z operacyj Clarka, w

Rosja jest odwieczaym wrogiem Polaków
im a  faza konfliktu polsko-sowieckiego

SZTOKHOLM , 20. 1. —  Wszelkie 
dalsze wiadomości na temat nowej 
fa zy  konfliktu polsko-sowieckiego po­
zwalają na wniosek, że Alianci nie 
są skłonni spowodować Krem la w  
jakiejkolwiekbądź form ie do uległo­
ści, jak powiedział senator amery­
kański Robert T a ft w  ramach pew­
nego swego przemówenia na temat 
polityki Stanów Zjednoczonych. „M y 
z naszej strony zaś nie mamy abso­
lutnie zamiaru interweniować na ko­
rzyść państw bałtyckich lub też 
wschodnich terenów polskich". Mos­
kiewski sprawozdawca dziennika an­
gielskiego „New s Chronicie" oświad­
cza, że rozbieżność zdań ponrędzy 
Moskwą a polskim rządem emigra- 
;yjnym  w  Londynie dosięgła takiego 
stopnia, że nie może być ona wy­
równana tak długo, dopóki obecny 
rząd em igracyjny pozostanie przy u- 
rzędowaniu.

Nawet brytyjski minister spraw 
zagranicznych Eden ograniczyć się 
.musiał do tego, by wyrazić swą 
nadzieję, że może jednak uda się 
jeszcze coś zmienić. Podczas kiedy 
długoletni komentator amerykańskiej 
spółki radiowej Columbia, Murros, 
oświadcza: „prawdziwych informacyj 
o zatargu pomiędzy Unią Sowiecką 
a polskim rządem emigracyjnym nie 
wyjaw ia się przed Anglikam i i A - 
merykanami".

Charakterystyczny jest fakt, że w 
dzienniku „Polonia" wydawanym 
przez kolonię polską w  Stanach Zjed­
noczonych, opublikowano artykuł, 
atakujący w  sposób niesłychanie o- 
stry londyńską reprezentację emi­
grantów polskich. Przedmiotem tego 
ataku są nieudałe tymczasem wysił­
ki wznowienia Stosunków dyploma­
tycznych z Unią Sowiecką, Polsko- 
amerykański ten dziennik oświadcza 
łącznie z tym : „Rosja jest odwiecz­
nym wrogiem Polaków".

B E R L IN , 20- 1. —  W  artykule 
sod nagłówkiem „Moskwa pragnęła­

by połknąć Polaków" stwierdza 
„Vólkischer Beobachter" na temat 
sowieckich roszczeń terytorialnych na 
wschodzie Europy, iż tutaj leży za­
sadniczy błąd rachunkowy. Pomiędzy 
Stalinem bowiem a zachodem stoi 
wschodni front, który ochroni Eu­
ropę, a tym samym także naród 
polski przed zakusami bolszewicki­
mi. Dyskusja nad losem Polski obra­
ca się w  próżni i należy do rzędu 
jałowych sporów o skórę niedźwie­
dzia, którego nie zastrzelono, ani w 
przyszłości nikt nie zastrzeli. I  ecy- 
zje, jakie podejmuje odnośnie do 
Polaków „rząd " pozbawiony ziemi i 
podwładnych nad Tamizą i co sądzą
0 tym Anglo-Amerykanie nie może 
być dla nich miarodajny. Natomiast 
wskutek tych zmiennych losów ro­
kowań z Moskwą Polacy mogą na­
ocznie przekonać się, co czekałoby 
ich, gdyby żywione wobec nich za­
m iary m ogły być obrócone w czyn.

W  tych warunkach bardzo zna 
miennych jest fakt, że władcy z 
Londynu i  Waszyngtonu po konfe­
rencji w  Teheranie starali się w y­
mownie i gadatliwie przekonać świat, 
że wszystko jest w  porządku, że 
Sowieci postępowali drogą rokowań 
jako najlepsi demokraci na świecie
1 z tego powodu nie należy się oba- 
wiiać żadnych kroków Moskwy na 
własną rękę. W  rzeczywistości jed­
nak obecnie okazuje się, że bolsze­
w icy w  niedługim czasie wyciągną z

Przedstawiciel U. S. A. 
w  FiraSandil

H E L S IN K I 20. 1. —  N ow y przed­
stawiciel dyplomatyczny Stanów 
Zjednoczonych w Finlandii, Edmund 
Guilion, przybył onegdaj do Helsi­
nek. Poprzednik Guiljpna Mc. Clin- 
tock oświadczył, iż pozostanie w 
Finlandii jeszcze około tygodnia ce­
lem zaznajomienia swego koleori z 
tokiem spraw bieżących.

ukrycia swój własny polski „rząd", 
aby za jego pośrednictwem zawrzeć 
następnie wszystkie „porozumienia" 
jakie uważają za konieczne dla przy­
szłego zawładnięcia Polską. Prz tej 
okazji Sowiety w  obliczu anglo-ame- 
rykańskiej słabości i gotowości do 
zdrady Europy okazali swym „p rzy­
jaciołom" co należy sądzić o zawar­
tych z nimi układach. Dziś wywie­
ra się w  Londynie nacisk na emi­
grantów loskich, aby uważali wscho­
dnią połowę Polski za straconą, pod­
czas gdy ta sama Anglia  w roku 
1939 wskutek swoich gwarancyj pod- 
szczuła Polskę do wojny, kiedy 
chodziło jedynie o nieznaczną ofia­
rę terytorialną.

Nowe oświadczenie agencji „Tass" 
zamyka nawet Anglii wszelką drogę 
odwrotu, a to samo odnosi się tak­
że do Jankesów. Komunikat „Tas- 
sa“  został ogłoszony w poniedz:ałek, 
podczas gdy jeszcze w sobotę zako­
munikowano w Waszyngtonie z po­
ważną miną, że Hull konferował z 
Rooseveltem na temat „akcji po­
średniczącej" pomiędzy bolszewikami 
i Polakami. W  ten sposób narody 
Europy ponownie na przykładzie 
Polski m ogłyby się przekonać, jak 
nierozdzielnie związany jest ratunek 
ich wolności i poziomu życiowego ze 
zwycięstwem niemieckim.

dniu- wczorajszym zależało mu prze­
de wszystkim na tym, aby już w  
pierwszym uderzeniu okrążyć Min­
turno przez posunięcie kleszczowe 
od strony Garigliano, jak również od 
strony wybrzeża. Rzucone tu jednak 
siły lądowe zostały zatrzymane przez 
niemieckie oddziały ubezpieczające 
wybrzeże- już pomiędzy brzegiem 
morskim a Via Appia i tam okopały 
się po poniesieniu poważnych strat 
wskutek zmasowanego niemieckiego 
ognia obronnego. Siły Clarka operu­
jące nad Garigliano zostały zawikła- 
ne w krwawe walki na wschód ł 
północny wschód od Minturno na 
skraju gór nadbrzeżnych, zwłaszcza 
koło wsi Tufo-

Na całej szerokości ataku równina, 
stanowiąca teren marszów i pocho­
dów zbliżających się wojsk inwazyj­
nych, pomiędzy Garigliano i górami 
nadbrzeżnymi, znajduje się w ogniu 
ciężkich dział niemieckich. W ielokrot­
nie zdołano rozproszyć lub rozbić 
celnym ogniem pokrywającym pozy­
cje przygotowawcze Anglo-Ameryka- 
nów jeszcze zanim zdołały się one 
rozwinąć. ^

Nieustanny dopływ dalszych for- 
macyj inwazyjnych pozwala przypu­
szczać, że Clarkowi zależy na jakimś 
sukcesie za wszelką cenę. Widocznie 
spodziewa się on przy pomocy swego 
manewru flankowego uzyskać odcią­
żenie w centralnym rejonie kolo Cas­
sino, gdzie jego formacje wyczerpa­
ne do ostateczności zachowały wczo­
raj daleko posuniętą powściągliwość. 
Znaczne wzmocnienie piątej armii a- 
merykańskiej pomiędzy kolanem Ga­
rigliano kolo Via Catilina a Valle 
Rotonda, które wczoraj niemieckie 
bombowce myśliwskie i samoloty bo­
jowe zwalczały wielokrotnie ze skut­
kiem. pozwalają jednak spodziewać 
się rychłego ponownego podjęcia prób 
przełamania w punktach gorących 
walk z oslatnieh tygodni.

Głos dnia
Korespondent waszyngtoński a- 

gencji Ins donosi, że komunikat 
Kremla dotyczący zamierzeń co do 
granicy sowieeko-polskiej, przyjęty 
został z największym pesymizmem 
przez urzędowe koła Stanów Zjed­
noczonych. Biały Dom obawia się 
więcej aniżeli kiedykolwiek, że po­
godzenie się emigrantów polskich 
z Moskwą jest zupełnie niemożliwe 

Departament Stanu Stanów Zjed­

noczonych żywił dotąd nadzieję, że 
dyskusję na ten temat odroczyć 
będzie można do zakończenia się 
wojny. Komuirkat moskiewski 
wskazuje jednak na to, że Unia 
Sowiecka stosunki swe do małych 
sąsiadów regulować pragnie zu­
pełnie według własnej woli, nie 
przyjmując w tym względzie żad­
nych porad ze strony Aliantów,



W KILKU WIERSZACH PIZYSHA DROGA FRAKCJI
0  Papież Pius X II  przyjął na pry­

watnej audiencji wielkiego mistrza 
zakonu maltańskiego księcia Chigi 
Albani, a bezpośrednio potem dele­
gację tego zakonu.

0  Jak urzędowo podano z Nowych 
Delhi; japońskie samoloty bombardo­
wały we czwartek wieczorem Viza- 
gapatan, port na wschodnim wybrze­
żu Indyj w połowie drogi między 
Kalkutą i Madras.

©  Jak donoszą z Sydney, generał- 
porueznik sir John Lavarack został 
następcą generał-porucznlka Sturdee 
jako kierownik australijskiej misji w 
Waszyngtonie.

□  Jak z Nowego Jorku donoszą, 
W  stanie Texas w Stanach Zjedno­
czonych zderzył się wśród ciężkiej 
zawiei śnieżnej wojskowy pociąg 
transportowy z pociągiem osobowym. 
4 ostatnie wozy pociągu transpor­
towego zostały wtłoczone jeden w 
drugi, przy czym zabito 10 osób i 
prawie 100 poraniono.

+  W  Madrycie zawalił się będący 
w budowie 8-piętrowy dom miesz­
kalny z nieznanych przyczyn i po­
grzebał wielką część zatrudnionych 
na tej budowie 200 robotników. Do 
wieczora zdołano wydobyć 8 zabi­
tych i 75-ciu częściowo poranionych. 
Pod gruzami znajduje się jeszcze o- 
koło 30-tu robotników, których usi­
łuje się wszelkimi środkami wydobyć.

ie! Wojska japońskie osiągnęły w 
grudniu znaczne sukcesy w działa­
niach przeciwko wojskom chińsko- 
komunistycznym w zachodniej poła­
ci prowincji Hopei, jak donoszą ze 
strony wojskowej. Chińczycy mieli 16 
tysięcy poległych. Japończycy zdobyli 
obszerny materiał wojenny, w tym 
241 dział.

0  Na pewnym statku, który przy­
w iózł owoce południowe do Anglii, 
wydarzyła się przed około 10 dnia­
mi eksplozja, powodując szkody na 
pokładzie.

0  Na mocy dekretu ministra spra­
wiedliwości, wydanego na podstawie 
uchwały rady ministrów, utworzono 
obecnie w następujących miastach 
sądy z ramienia nadzwyczajnego try ­
bunału dla obrony państwa: Rzym,
Florencja, Genua, Wenecja, Bolonia i 
Perugia.

□  Dzienniki tokijskie donoszą, ie  
w kwietniu br. zorganizowana zo­
stanie szeroko zakrojona ekspedycja 
badawcza do pustyni Gobi. W  eks­
pedycji tej udział wezmą wybitni 
naukowcy japońscy.

+  W  liceurm Hayrite, położonym 
po stronie stambulskiej, wybuchł w 
poniedziałek wieczór pożar wielkich 
rozmiarów. Liceum mieści się w sta­
rym, drewnianym pałacu z epoki Ab- 
dul Hamida.

isi W czasie obecnej zimy około  
17 milionów północnych Amerykanów 
zachorowało na grypę. Stanowi to 
o k o ło  1/8 część ludności Stanów 
Zjednoczonych.

X  W  dniu 18 stycznia parlament 
słowacki, obchodził 5-lecie swego ist­
nienia.

©  „Daily Tełegraph" mówi o tro­
skach rodziców amerykańskich, któ­
rych milion, a może nawet 2 milio­
ny synów będzie musiało umrzeć w 
Europie. Obecnie wszyscy zdają so­
bie sprawę z tego, że Stany Zjedno­
czone bynajmniej nie przejęły na 
siebie jedynie terrorystycznych zobo­
wiązań.

P n e iiw S m le  ssefa prasowego Rzeszy do dzitnaife^rzy frusiećsicicfi
PARYŻ , 20. 1. —  Szef prasowy 

Rzeszy dr. Dietrich omówił na kon­
ferencji prasowej w piątek wobec 
dziennikarzy francuskich zagadnie­
nia, jakie w obecnej chwili w szcze­
gólny sposób interesują francuską 
opinię publiczną. Dr. Dietrich na 
wstępie rozprawił się z zakłamany­
mi przyrzeczeniami przeciwnika, je ­
go programami na przyszicść i te­
zami propagandowymi. W  północnej 
A fryce i w południowych Włoszech, 
jak oświadczył mówca, gdzie panu- 
ia głód, nędza, zarazy i nieszczęście 
bolszewickie, przeciwnicy ziożyii już 
pouczające p.óby swego przyszłego 
ładu. W  razie gdyby zdołały opano­
wać i ujarzmić Europę, wówczas 
także Francja stałaby się jedną 
wielką pustynią, a mieszkańcy tego 
kraju mieliby przerażającą sposob­
ność doświadczyć na własnej skórze 
różnicę pomiędzy frazesami przeciw­
ników a przejmującą grozą rzeczy­
wistością. Dr.Dietrich nakreślił z kołei 
obraz nowej wielkiej idei postępo­
wej i społecznej, która jako twór 
ducha europejskiego może otworzyć 
ludzkości drogę do szczęśliwej przy­
szłości. Idee, jakie przeciwnicy wy­
wieszają dzisiaj jako sztandar rze­
komo lepszej przyszłości, już od daw­
na zbankrutowały.

Wśród ciężkich wstrząsów obec­
nej wojny wali się nieodwołalnie sta­
ry świat, a na iego gruzach powstanie 
nowy, który będzie w możności po­
przez wieki wskazywać nową drogę 
dia społecznych i postępowych po­
trzeb ludzkości.

„Obecna wojna —  mówił dalej dr. 
Dietrich —  ma przebieg nieodpowia- 
dający schematowi pie.wszej wojny 
światowej, ponieważ dzisiaj powsta­
ją zupełnie inne siły i możliwości 
niż dawniej. Tempo rozwoju w ja ­
kim wzrastamy i niemal nieograni­
czone możliwości przewrotowych wy­
nalazków, jakim i codzienie nasi 
przeciwnicy mogą zaskakiwać nas, 
my zaś ich, wszystkie te czynniki 
stanowiące zapowiedź nowej epoki 
są przy czysto rozumowym ocenie­
niu naszej drogi wielkościami niewy­
miernymi. Jedno natomiast wiemy 
z zupeina pewnością: zwycięstwo i 
przyszłość nie będą należały do tych, 
którzy starają się zachować zasady 
stare i przeżyte, lecz do tvch, któ­
rzy reprezentują nowe zasady i są 
wyznaczeni przez los. aby je  w y­
walczyć. Dopiero po wywalczeniu 
przez nas zwycięstwa narody Euro­
py będą mogły uczestniczyć w bło­
gosławieństwie tego rozwoju do na­
rodowego porządku i społecznej 
sprawiedliwości, o które muszą je ­
szcze dzisiaj walczyć tak twardo i 
ciężko. N ikt nie może oczekiwać, 
abyśmy urzeczywistnili dzieło poko­
ju wśród toczącej się wojny, do któ­
rej zmuszono nas właśnie dlatego, 
abv zniszczyć organizację tego dzie­
ła” .

„Również przyszłość Francji —  
mówił dalej szef prasowy Rzeszy —  
nie jest związana ze światem prze­
szłości oraz tymi potęgami, które 
pragną stworzyć na gruzach zni­
szczonej Europy swoje plutokratycz- 
ne i bolszewickie władztwo nad 
światem. Los Francji jest nieroze­
rwalnie związany z odrodzeniem kom 
tynentu europejskiego. Dziś już nie

ulega najmniejszej wątpliwości cze­
go Francja mogłaby się spodziewać 
oo  koalicji antyeuropejskiej od Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i bolsze­
wików w wypadku ich zwycięstwa. 
Jeden z ich najbardziej czołowych 
mówców, premier Smuts, wyraził to 
ostatnio z brutalną otwartością 
pized zjednoczeniem parlamentar­
nym imp.erium brytyjskiego: .F ran ­
cja już przeminęła. Dzisiaj wpraw­
dzie możemy jeszcze mówić o Fran­
cji jako o wielkim mocarstwie, je ­
dnak to nasze gadanie Francji już 
nic nie pomoże w przyszłości. Fran­
cja już przeszła i przez okres nasze­
go życia, a może nawet diugi czas 
potem należy ją  uważać za skończo­
ną” . Te siowa stanowią odzwier­
ciedlenie wyroku, jaki wrogowie na­
szego kontynentu wydali nad losem 
Francji i jaki z pewnością dotknął­
by ją, gdyby nie przeszkodziła im 
w tym potęga naszego miecza” .

W szelkie bezczynne wyczekiwania,

nadzieje i złudzenia, mówił dalej dr. 
Dietrich, stanowiłyby w tych warun­
kach niebezpieczne oszukiwanie sa­
mych siebie w obliczu faktu, że 
Francja może tylko z Europą żyć 
iub z Europą umrzeć.

W  dalszym ciągu dr. Dietrich 
podkreślił, że robotnicy francuscy w 
Niemczech maja sposobność zapozna­
nia się z własnej praktyki z praw­
dziwym niemieckim socjalizmem. Je­
żeli wrogowie Europy zapytują ze 
zdziwień.em, jak się to dzie e, że ro­
botnicy francuscy w Niemczech nie 
tylko włączają się harmonijnie do 
rytmu pracy, ale równocześnie efek­
tywne wyniki ich pracy dorównują 
Niemcom, to tajemnicą tego jest 
fakt. że odczuwają oni osobiście na 
sobie uczciwość i szczerość niemiec­
kiej woli i po raz pierwszy mają 
sposobność zapoznania się, co to zna­
czy być przyjętym do prawdziwie 
socjalistycznej wspólnoty, w niej żyć 
i twórczo pracować.

„M y również wiemy o tym i ża­
łujemy, że z powodu trudności wojen 
nych nie jesteśmy w stanie du tego 
stopnia zrealizować naszych planów 
społecznych, jakbyśmy tego pragnę­
li. Zrozumiałym jest, że w miastach 
dotkniętych przez bombowce angiel- 
sko-amerykańskie nie można udzie­
lić robotnikom zagianicznym takiej 
pomocy, jakiej chętnie byśmy im 
udzielili. Odnosi się to jednak w 
równym stopniu do obywateli nie­
mieckich, jak i do robotników fran­
cuskich. W dalszym ciągu dr. Die­
trich podkreślił jeszcze raz z naci­
skiem. że los Francji jest związany 
z losami Europy. Francja jest na­
rodem europejskim, podobnie jak i 
naród niemiecki. Jego duch i kultu­
ra są pochodzenia euiopejskiego. —  
Przyszłości Francji nie da się wyo­
brazić bez nowej Europy. Zwycię­
stwo nowej Europy zdobędzie rów­
nież dia Francji bramę lo s z c z ę ś li­
wej przyszłości.

Ź ctsb a  narodowa te Argentynie
S is iegó ły  SsoiastroKsiuai® l i im i

BUENOS A IR E S , 20. 1. —  Cała 
Argentyna przerażona s:oi pod zna­
kiem żałoby z powodu katastrofalne­
go trzęsienia ziemi, które zniszczyło 
większą część miasta San Juan, sto­
licy prowincji tej samej nazwy. W e­
dług nadeszłych w międzyczasie wia­
domości, katastrofa przybrała więk­
sze rozmiary niż początkowo przy­
puszczano. Według urzędowego ko­
munikatu, 90% wszys.kich domów w 
mieście uległo zniszczeniu, w tym 
gmach rządowy, katedra i wiele in­
nych kościołów.

Dzienniki w Buenos A ires donoszą
0 tysiącach zabitych. O przebiegu ka­
tastrofy donoszą jeszcze następujące 
szczegóły:

San Juan zostało wstrząśnięte w 
sobotę pomiędzy godziną 20.45-—20.55 
przez Irzy trzęsienia ziemi, z których 
każde trwało okoio minutę i były co­
raz gwałtowniejsze. Natychmiast na­
stała zupełna ciemność. Na ulicach 
utworzyły się ziejące rozpadliny i 
wkrótce potem wybuchły pierwsze 
pożary. Ponieważ koszary zostały 
stosunkowo tylko lekko uszkodzone, 
dowódca pułku zdołał naiychmiast 
zorganizować pierwszą akcję pomocy. 
W  międzyczasie na plantach m iej­
skich urządzono improwizowane szpi­
tale. gdzie nieliczni lekarze, którzy 
wyszli cało z katastrofy, dokonywali 
nadludzkich wysiłków. Przybyło kil­
ka pociągów ratunkowych z lekar­
stwami. odzieżą, kocami i namiotami. 
Ze stolicy Argentyny natychmiast po 
nadejściu lam wiadomości o katastro­
fie, wyleciały samoloty z lekarzami
1 pielęgniarkami. Szpitale w całej 
Argentynie oddały do dyspozycji le­
karstwa i narzędzia chirurgiczne.

Rząd argentyński zarządził dzień 
żałoby narodowej. Przedstawienia te­
atralne i kinowe zostały zakazane, a 
wszystkie loka’e rozrywkowe zamknię 
te. Radio nadaje jedynie poważną 
muzykę. Prezydent pańs.wa generał 
Ramirez zainicjował zakrojoną na 
wielką skalę akcję zbiórkową.

BUENOS A IR ES , 20. 1. —  Trzę­
sienie ziemi, które prawie zupełnie 
zniszczyło miasto San Juan, nawie­
dziło to miasto jak wielki atak bom­
bowy, na który nikt nie by! przygo­
towany. ściany domów waliły się, 
grzebiąc pod sobą wśród trzasku 
wszystkich mieszkańców. Wielka wie­
ża katedry m iejskiej chwiała się jak 
trzcina na wietrze. Z ciemności, któ­
ra nagle ogarnęła miasto, rozlegały 
się ze wszystkich stron krzyki ran­
nych. Uciekający mieszkańcy czynili 
wrażenie latających cieni.

W ładze wojskowe zdołały opano­
wać grożącą panikę, która pogorszy­
łaby jeszcze bardziej sytuację. Spo­
kojnie i pewnie wydano pierwsze za­
rządzenia celem niesienia pomocy, u- 
rządzono prowizoryczne szpitale i 
przystąpiono do odkopywania zasy­
panych. W  wielkich obozach namioto­
wych, które szybko wzniesiono na 
wielkich placach w, mieście, pomie­
szczono w miarę możności tymczaso­
wo bezdomnych. Ponieważ linie kole­
jowe w pobliżu miasta zos.ały znisz­
czone, a autostrady dojazdowe stały 
się z powodu wielkich rozpadlin nie 
do przebycia, doprowadzenie pomocy 
z zewnątrz stało się prawie lfew yko- 
nalne. Dopiero wśród wielkich trud­
ności samochody z sąsiedniego mia­
sta Gondoza zdołały dotrzeć okręż­
nymi drogami pop/iiez pola na m iej­
sce katastrofy.

BUENOS AIRES, 20. 1. —  Jak ko­
munikują w dalszym ciągu w związ­
ku z katastrofą trzęsienia ziemi w 
San Juan, rząd wysłał natychmiast 
wojsko do nawiedzonej prowincji ce­
lem podjęcia prac nad usuwaniem zni­
szczeń. Szef urzędu pracy pułkownik 
Peron zaapelował przez rad;o do ca­
łego narodu argentyńskiego o współ­
działanie w  akcji pomocowej, w w y­
niku czego już po kilku minutach 
subskrybowano setki tvsieev nesos 
dla domkniętych katastrofą. Radio ar­

gentyńskie oddało się w całości w 
służbę dia akcji pomocy.

BUENOS AIRES. 20. 1. —  Szybko 
i energicznie uruchomił rząd argen­
tyński akcję pomocy dla San Juan. 
Pociągi ratunkowe, wiozące środki 
żywności, wodę, lekąrstwa i odzież, 
nadchodzą ze wszystkich stron kraju 
do rejonu trzęsienia ziemi. Zmobilizo­
wano całą armię lekarzy, którzy w  
wielkich prowizorycznych szpitalach 
opatrują tysiące rannych. W  między­
czasie nadeszły również wystarczają­
ce ilości środków usypiających do o- 
peracyj, pierwsze operacje bowiem 
musiano dokonywać bez narkozy. 
Cen ralny punkt dia akcji pomocy zo­
stał utworzony w mieście Mendoza, 
odległym o 150 km od San Juan. Na­
deszły tam już liczne pociągi z ciężko 
rannymi. Specjalnym pociągiem przy­
wieziono również do Mendozy 300 
sierot, które straciły rodziców w  cza­
sie trzęsienia ziemi.

Według ostatnich doniesień, miasto 
San Juan ma być zupełnie ewakuo­
wane. Wysiłki władz zmierzają prze­
de wszystkim w kierunku zapobieże­
nia wybuchowi epidemij. Z tego po­
wodu zarządzono natychmiastowe 
spalenie wszystkich zwłok. Na szcze­
g ó l e  trudności natrafia identyfika­
cja zabitych, których wydobywa się 
spod gruzów w stanie zupełnie znie­
kształconym. Ponieważ ludność ob­
szaru dotkniętego katastrofą zacho- 
wuje się wzorowo, do ychezas nie o- 
"łoszono tam stanu wyjątkowego. 
Rząd związkowy postanowił na radzie 
gabinetowej wyasygnować na pierw­
szą pomoc nadzwyczajny kredyt w  
wysokości 10 milionów pęsos.

BUENOS A IR ES , 20. 1. —  Miasto 
San Juan, które w sobotę zostało na­
wiedzone ciężkim trzęs;en!em ziemi, 
do'knięte zostało w niedz:elę wieczór 
nowym trzęsieniem ziemi, którego 
przebieg był jednak mniej gwałtowny.
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O B R A Z Y  znanych malarzy kupuje 
stale Sykstuska 13, II p Korzyński 
od godz. 10—2-gisj. 190
P IA N IN O  albo fortepian dobrej mar 
ki kupię Kochanowskiego 12, m. dwa 
K O M P L E T  lub zbiór znaczków po 
cztowych polskie, au&truckie, s-zwaj- 
carskie i in. kupię. L isty  G. L. 234 
L E IC A  I I I  c z Sum atrem nowa — 
sprzedam am atorow i. — L is ty  do 
Gazety Lw ow . nr. 285 
SPR ZE D AM  m aszynę ręczną tanio 
p raw ie  uową. Oglądać: Zadw órzań- 
ska 28, m. 2 ,>d godz 16 do 18
FU TR O  męskie na średniego tchórze 
damskie selskiny do • przeróbki, ka­
pę na 2 łóżka ozdobną, zegarek, bu­
ciki 36 czarne, sprzedam. Gołąba 3, 
mieszkanie 1. 10364
S PR ZE D AM  maszynę kuśnierska -- 
P o d w a 'e  6. II p., m 54. 10235
P R O J E K T O R  i aparat do zdjęć 
9 m/m ,,Pathe“  wraz z m ateriałem  
zam'en i za ubranie Z e'ke. Lw ów . 
Częstochowska 13 Telefon  274_92 
SAM OCHÓD do 4 ton kupi Maschi- 
non u. M otoreobau Lwów . Ozęsro 
chnwskn 13. Tele fon  274 .92. 263
S IN G E R ‘a w ielo letn i inżynier. W y  
sprzedaję ig ły  maszynowe, ręczne, 
części zamienne Singer — Fachowa 
naprawa maszyn. Sykstuska 23 m 
13, podwórze, piętro. 10385
F O R T E P IA N  |ub P fin no pierwszo 
rzędnej marki kupię naiychm iast — 
G rottgera  10, m. 6, tejef. 108— 62,

S PR ZE D AM  nowoczesny elegancki 
,.Mobtd“  pateofonowy. Boimów 16, 
mieszkanie I 10339
Tokarzewskiego 49, m. 5. v
E LE K TR O  K U C H E N K I, żelazka, za 
mienne spiralki wszystko przedwo 
ienne gwarantowane w y sprzedaję. _  
Lw ów . ul. Sykstuska 23 m ieszk 13. 
'Podwórze, P ętro. 10386
K A M IE N IC A  nowa dwupiętrowa — 
kom fortowa, 27 ubikacyj, ogród _  
(śródm ieście) po kupnie wolne 3 po 
koje, kuchnia. W ilia  w Brzuchowi 
caoh, 4 pokoje, kuchnia, ogród, oka 
zy jn ie  do sprzedania I W iadomość: 
Biuro Huka, Lem berg, Hauptstr. 
(P iłsudsk iego) 21. 239
O K A Z J A ! Parcela budowlana, pół 
morgowa w dzie ln icy  w illow ej — 
(Z im na- W od a ) ok azy jn ie  do sprze 
dania I Wiadomość Biuro Huka — 
Lemberg, Hauptstrasse (P iłsud­
skiego) 21. »S3
J A D A L N IĘ  mahoniowa sprzedam : 
Bourlarda 3, I I I  p., m 5. 9633
KOC nowy. duży. kupię. L is ty  do 
Gaz. Lw  nr 10088 
M A S ZYN Ę  biurowa Underwood no 
wą sprzedam. Zybiik iew icza 5. m. 8 
P L E C A K  rzemyki i kosz kupię. L i 
sty do Gaz Lw  10135 
PO SZU KU JĘ  kalendarza „Is k ie r "  
, 1939 r. L isty do Gaz Lw  9997 
SPR ZE D AM  kowadło, śrubsztak _  
wannę 7. b a ch y  cynkow ej. Często 
ohoWska 7 b, m 2. 10340
S ING E R Oimaneo pierścieniowy ma 
szynę do szyc ia  apr&tdaun. Kotlarska 
i ł t  2, m. 6 a .  J0352

R A D IO  - Adapter o silnym  glosie 
w pięknej szafce orzechowej, całość 
luksusowo wykonana z p ły t ara, iub 
•bez okazyjn ie sprzedam. Łyczakow ­
ska 70, I I .  p., mieszk. 5 10432
M A S Z Y N A  nowa do szycia pierście­
niowa okazy jn ie do sprzedania. W ia 
domość: Krasickich 15, II . p ;ętro _  
m. 7, (d zw on ić 5 r a z y ) od 9—12. 
SPR ZE D AM  okazy jn ie nowoczesną 
sypialnię (orzech kgukatfki) Bogda, 
nówka, O lechowskiego 46,_ między 
godz. 7 a 9 10353
„G A Z E T Ę  Lwowską* 3 roczniki _  
w szystkie numery okazyjnie sprze­
dam. L isty  do Gaz. Lw. 10348 
K U P IĘ  płaszcz damski wiosenny 
granatow y w b. dobrym stanie ul. 
K on op ack ie j 6. W iadom ość u do 
zorcy, od 4 _8 w ieczór. 10360
SPR ZE D AM  łóżeczko dziecinne, szt-a 
ługi malarskie, obraz o le jny duży, 
obrączki ślubne „n ow e z ło to * i 
wieczno p ióro ,,P e!:kan “  (nowe) _  
Jachow icza 6, II. p. m. 7, od 2—4. 
M A S Z Y N Ę  do pisania oraz do li 
czenia knp:ę natychmiast. Zgłosze­
n ia : Sapiehy 45, mieszk. cztery — 
W czacie od 3—5. 3 0371
F IL A T E L IŚ C I! Kupuję sta le pof*t 
fr lsch  Serie Niemiec, Gen. Gub., _  
P o ’wki. O fe r ty : Boimów 6, mienz-ka 
n:e 6. codziennie ty ko od godz. 17. 
n iedziele 8—12 i od 17 te i 10420 
DZIECIĘCE filcow e  buciczki i botki 
pantofle, wykonuję z dostarczonego 
materiału. N apraw iam  wpzpłkn zni 
szc/oną garderobę. Sykstuska 32 _  
mieszk. 21, III. p„ oficyny, 10469

P ŁA S ZC Z  zim ow y damski sprze 
dam, Kossaka 6, m. 5 (boezua Bra 
je row sk ie j) w godz. 9_14. 292
K U P IĘ  płaszcz granatowy lub bia 
ły Istni w pierwszorzędnym stanie 
na średnią n e szczupłą. L is ty  Adm. 
Gaz Lw . 10390
SPR ZE D AM  dobrą maszynę do &zy 
c i »  nożną S ingera; między 12—2 — 
Gródecka 141 b. ITT. brama, m. 139, 
Domy ko le jow e . 10379
SPR ZE D A M  jesionkę męską ciemną 
na śtedn iego ora?, buty nowe o ficer 
sk o nr 43; pl. Bi Jeżewskiego nr 7. 
mieszkanie trzy  10397
W Ó ZEK dziecięcy „Konkona * w do­
brym  etanie do sprzedania, ulica
Sobieskiego 9, mieszk. 5. 10274
SPRZE D AM  jadaln ię dębową czarną 
kredens kuchenny, lampy, śc ankę 
7  lustrem do przedpokoju. L isty  do 
Gaz. Lw  nr 10436 
P A R T IA  długich bolców c&. 2.000
sztuk 7. podkładkam i i nakrętkami: 
5/8 ca ltt X  45 i X  50 i X  55 cm 
bo z ,.E  c^enscheinu** do odstąp enia. 
Maschjnen u Motorenbau - Lw ów , 
Częstochowska 13. Telefon ‘274—92. 
SPRZE D AM  c.ółenkową maszynę do 
szycia Singera. Batorego 4, I I I .  p. 
W Ó ZEK dziecięcy głęboki jasny —
elegancki do sprzedania. ?-<yczako\v 
ska 37 a. m. trzy . 10406
M A S Z Y N Ę  do szyc ia  kryta surze 
rlam Lenartow icza 17 m. 9 1.0438
SPRZE D AM  lub zam ień-? męskie
kalosze nr 3 2 na w iększo ; — kupię 
brązową spódniczkę. Jabłonowskich
ar 32, mie*zk. 6. 10500

A K O RD EO N 82 głos. stó ł, otomana 
do sprzedania. Kętrzyńskiego 85 _  
2-g-e drzw i. 3—5 10453
M Ę SK A  kurtka futrzana na b a rc zy ­
stego  do sprzedania. Kordeckiego 
nr 41 a, m. 1. 10445
SPRZE D AM  ok azy jn ie  srebrnego l i ­
sa, fu tro męskie spód małpy w erzch 
m arengo, ko łn ierz krymka. Zgłosze­
nia; P e łlew n a  23. II. p., m. 17. 
SPR ZE D AM  piękną pelerynkę grono 
sta jow ą. Zgłoszenia : Stefczyka 23 ; 
od 8—10 godz. 10452
K U P U J E M Y  stale instrumenty mu 
zyczne. Lem berger ICaufhof, Marien 
platz 5. sklep 5. 287
SPRZE D AM  skrzypce, pierws zorzę- 
dny staryw do fo tog r. m eta low y z 
futerałem , pierwszorzędne krawatki 
nienoszone, narzutę koronkową na 
2 łóżka, buciki wiśniowe z du boksu 
nr 42. płótno lniane, klot atłasowy 
zielony, bluzę granaiową sportową 
(narc.) na tęższego. M ikoła ja  21 _
I. p., mieszk. 4, od 3 do 4. 10485 
SPR ZE D AM  szczeń łączki rasy Spa 
niole. W iadom ość: Tokarzewskiego
103, I. p., m. 10, m iędzy godzino 
16-ta a 18 tą. v

• S U K IE N K A  koronkowa (gep iu row a ) 
kolor łososiow y na średnią _  oraz 
ko łn ierzyk  futrze 11 y  podwójny sprze 
dam okazyjnie. K ras ińsk iego  cztery
I. p. Sandor. 10482
K U P IĘ  pa* na ciążę N ow e j Rzeźni 
nr 38 I. p., m. 3, godz. 12 15, 
K U P IĘ  hra-nzolerę złotą :ub pi er 
śc onek 7. br? biernikiem- L i-
sty  do Ga*. L w . 10491

S PR ZE D A M  płaszcz damski zimowy 
na- tęgą, lisa czarnego, ubranie m ę 
skie nowe, maszynę S ingora k rytą , 
kilim wełniany 3X2, wszystko yj naj 
iepezym stanie. Gaz. Lw . 10490: 
U B R A N IE  Dop‘ eiate, smoking, czar­
ny płaszcz na 1 72 m. z, b elskich 
pierwszorzędnych m ateriałów  sprze­
dam. Marka 5, m 3, m iędzy 2 a 4. 
S U K N IA  aksam itna zielona skrojo* 
na do sprzedania zamożniejszym, ul. 
M ączyńskiego 48, m. 12 10479
SPRZE D AM  nowoczesne iasne łóżko 
wraz z sza fką nocną, ul. Na  B a j­
kach 28 a. m eszk. ośm. 10476
P A T E F O N  w a lizk ow y  okazyjni© 
sprzedam, stan p ierwszorzędny, ul. 
Łyczakowska 165. mieszk. 11. 10474 
P R A W N IC Y ! Komplet skryptów  pr& 
wa cyw iln ego  i inne siprzedam, ul* 
Łazarza  6, m. 7 (6 —8). i 0467 
SPR ZE D AM  kuchenkę żelazną z brat 
rurą. W iadom ość; Rutowskiego 2,
I. p., mieszk. 2. 10496
ZŁO T Y  medalik z łańcuszk;em (eW* 
krzyżyk ) kupię. Sakramentek 30 -- 
m e ;7.k. siedem. *
P A T E F O N  P a  ilarda s zw a jca rsk i.— 
dw uspręiynow y pierw szorzędnej i * '  
kości, piękne p ty ty  polskie spr*®' 
dam Byczewskiego 3, m. 4, napr*® 
ci w kościoła E bb iety  *
STU D E N T Politechniki kupi duży 
słownik polsko niemiecki i ni®' 
m iecko polski. Gaz. Lw. 10465 
FU TR O  wierzch zielony na nisk*©*0 
piękna jesionka w ysokiego ubrani® 
zim owe jasno sprzedam. Tarnow ­
skiego 53, mieszk. ośm, 1046©



Z D N ! A
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A L A R M  LO T N IC ZY
10-sekundowe sygnały

O D W O ŁA N IE
d łu g i  s y g n a ł  1 -m in u to w y

H

Rozszerzenie urzędu celnego 
we Lwowie

Wyrób sztucznej węzy
Niejednokrotnie już stwierdzono, 

że niektóre choroby pszczół spowodo­
wane są użyciem nieracjonalnie wy­
produkowanej węzy sztucznej. W szy­
scy postępowi pszczelarze doszli do 
przekonania, że stosowanie węzy w 
gospodarstwie pszczelim daje nieo­
cenione korzyści i dlatSgo zaopatru­
ją  w nią swoje ule. Aby jednak za­
pobiec szerzeniu się chorób pszcze­
lich, władze rolnicze wydały zarzą­
dzenia regulujące kwestię -wyrabiania 
węzy. W  myśl tego wyrobem węzy 
zajmować się mogą wyłącznie posia­
dacze specjalnych aparatów parowych 
do topienia (R itschiego), jak również 
do dezynfekcji wosku.

W SPRAWIE PACZEK DLA JEŃCÓW Lw ćw a la minutę
Zgodnie z zarządzeniem władz (z 

dnia 3 listopada 1943 r.), uprawnia­
jącym placówki P. C. K. do staietro 
opiekowania się polskimi jeńcami, 
Poiski Czerwony Krzyż apeluje do 
społeczeństwa o składanie darów ce­
lem wysyłki ich do obozów. Każdy 
Dolski jeniec może otrzymać co mie­
siąc —  niezależme od paczek nad­
syłanych mu przez rodzinę —  pacz­
kę żywnościową od P. C. K. o wa­
dze 2 kg. Wysyłka tych paczek od­
bywa sie za pośrednictwem przeka­
zu imiennego. Osoby, pragnące 
przyjść z pomocą swym rodakom, 
winny składać wszelkie dary, jak

Zgodnie z zarządzeniem Głównego . , , .
Wydziału Finansowego, część powia- W o d y ,  Ś w ia t ła  ! GOZU — SZCZeO ZlĆ  W ę g i e l
tu Kamionki Strumiłowej przydzielo- '
no do Głównego Urzędu Celnego we 
Lwowie. Świeżo przydzielone części 
powiatu Kamionka Strumiiowa nale­
żały dotychczas do Głównego Urzędu 
Celnego w Tarnopolu.

Ceny w lwowskich hotelach
Na podstawie rozporządzenia o 

ksz ałtowaniu cen z dnia 12. IV. 1940 
łącznie z zarządzeniem z dnia 31. 
V I II .  1942 r. zostało wydane zarzą­
dzenie, które dotyczy ustalenia cen 
w  przemyśle gospodnim we Lwowie. 
W  myśl tego zarządzenia cena prze­
ciętna za jedno łóżko wynosi: d'a ho­
teli I. katetgorii zł 8, dla kateg. II. 
6 zł. dla kateg. I II .  4.50 zł.

Cena minimalna za jedno łóżko w y­
nosi odpowiednio zl 6, zi 4.50, i 4 zł.

Do hoteli kategorii I należą hotel 
Bristol, Europa, George, Imperial i 
Narodna Hostynnycia. Do hoteli II. 
kategorii należą: Astoria, B agaela , 
Galizien. Grand, Splendid i Wai'3chau. 
Do hoteli I I I  kategorii należą wszy­
stkie inne hotele, pensjonaty i  zakła­
dy gospodnie.

Dodatek za ogrzewanie wynosi 
przy temperaturze pokojowej co 
najmniej 18 st. C. zł 2. —  dziennie.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w  
tycie z dniem 1. I. 1944

N a P. K. Op. złożyli:

Za otrzymaną odzież od p. inż. Ko­
pacza zl 100 —  J. P. —  Pracownicy 
f-y  Landwirtschaftliche ZsntralsteUe 
za styczeń zł 1216. r— Pracownicy 
dworca Lwów-Podzamcze zi 445. —
Dla uczczenia śp. M arii W iktorowej 
zł 200 —  J. K. —  Zi 50 składają N. N, 
Dla uczczenia pamięci ukochanych 
dzieci Lilki i Romusia żł 200 —  I. B. 
Pracown:cy Umownych Ubezpieczeń 
we Lwowie (P . Z, U. W .) składka za 
styczeń zł 290. —  Lubienie, kolonia w 
pow. Jaworów z drobnych składek zł 
435. —  S. Szamborowska, jako wy­
równanie zobowiązania wobec Zmar­
łe j Matki zl 50 dla biednych dzieci. —  
Janusz Bikart i Andrzej Cisek zł 103. 
Pracownicy firm y J. A. Beręsiewicz 
zł 30„. — Pracownicy fabryki Julius 
Meinl, Aktiengesellschaft Susswaren- 
werke za styczeń zł 1310.

Czy może sobie lwowianin wyobra­
zić życie bez elektryczności i bez ga­
zu, względnie wody —  pojęcie życia 
w naszym mieście jest ściśle związa­
ne z elektrycznością, kuchenkami ga­
zowymi i wodociągami. Dobrodziej­
stwa tych nowoczesnych wynalaz­
ków nie odczuwamy wtedy, gdy wszy­
stko sprawnie funkcjonuje. A le wy­
starczy kilka godzin bez światła albo 
bez gazu, aby normalny tok pracy 
został zburzony.

Pods awą tych niezbędnych udo­
skonaleń jest węgiel. W  czasach nor­
malnych, kiedy dowóz węgla nie na­
potyka na żadne trudności, sprawa

Gdy ktoś zgubi świadectwo 
rzemieślnicze

Zdarza się niejednokrotnie, że w 
czasie działań wojennych rzemieślnik 
utraci swoje świadectwa, stwierdza­
jące przebyty okres nauki w danym 
rzemiośle. Jeżeli więc rzemieślnik ten 
ma zamiar obecnie zdawać egzamin 
czeladniczy, musi w pierwszym rzę­
dzie uzyskać pośrednie dowody, np. 
we form ie zaświadczenia cechowego, 
poświadczenia ze strony miejscowego 
burmistrza czy wójta itp., stwierdza­
jące. że praktykę zawodową ukończył. 
Zaświadczenie tego rodzaju przeka­
zuje się wraz z innymi załącznikami 
właściwemu, Okręgowemu W ydziało­
w i Rzemieślniczemu, który zależnie 
od oceny przedłożonych dowodów po­
średnich uwzględni lub też odrzuci.

Bliższych informacji w tym wzglę­
dzie udzielają zainteresowanym Po­
wiatowe W ydziały Rzemieślnicze.

PKOp. w Kielcach
Na podstawie sprawozdania za m. 

grudzień 1943 ofiary mieszkańców 
miasta Kielc na PKOp. przekroczyły 
zł. 40.000, tym samym były więc 
większe od ofiar listopadowych o
26.000 zł. Z ogólnej kwoty 40.000 
zł. na pracodawców przypada zł.
18.000, na pracowników zaś prawie
7.000 zł. Poza ofiarami społeczeństwa 
PKOp w Kielcach otrzymał zasiłek 
osi starostwa miejskiego w kwocie 
zł. 12.300 i dotację Rady Głównej 
Opiekuńczej wynoszącą prawie 25 
tys. zł.

dowolnego używania energii elektry­
cznej czy też gazowej jest nieaktu­
alna. Dziś jednak, w okresie wojny,
0 dowóz węgla jest trudno. V/ związ­
ku z tym musimy wykazywać jak 
najdalej idącą oszczędność w paleniu 
elektryczności, gazu i w używaniu 
wody. Dla uzyskania jednego metra 
sześciennego gazu porzeba  2l /2 kg 
węgla, dla otrzymania jednego kilo­
wata elektryczności potrzeba 2/s kg 
węgla. Jeżeli każde gospodarstwo 
domowe będzie wypalać tylko tyle 
światła ile potrzeba, i zużywać tyle 
gazu, ile wymagają konieczności ży­
ciowe .wówczas w sumie otrzymamy 
bardzo duże zaoszczędzenie energii, co 
pociągnie za sobą mniejsze zużycie 
węgla. Również musimy wprowadzić 
oszczędności w używaniu wody czer­
panej z wodociągów, a ‘ akże zależnej 
od węgla, gdyż jego to praca prze­
tłacza wodę w przewody —  ze Szkła
1 z Dobrostan.

również i o fiary gotówkowe, w od­
nośnych placówkach P. C. K.

Musimy zrozumieć, że akcja po­
mocy d!a jeńców wojennych nie mo­
że się ograniczać jedynie do wysył­
ki upominków gwiazdkowych. Po­
winna ona trwać bez przerwy cały 
rok. Pamiętajmy, że jeńcy czekają.

Bliższych informacyj udziela P. 
K. Op. Lwów-Miasto —  Biuro po­
szukiwań zaginionych —  ul. Sobie­
skiego 15, sehody^nr 1, piętro I.

Z okazji minionych świat Bożeno 
Narodzenia społeczeństwo polskie 
wykazało bardzo ofiarny udział w 
akcji Polskiego Czerwonego Krzyża, 
zm ierzającej do zebrania jak najlicz­
niejszych podarunków dla jeńców 
wojennych przebywających w  Rze­
szy. Nadchodzą już pierwsze listy 
od tych jeńców potwierdzające od­
biór darów i zawierające podzięko­
wania.

Zarząd P. C. K. Kielce otrzymał
list takiej trści:

„Potw ierdza jąc odbiór 3 pakietów z  54 
paczkami świątecznymi — serdecznie za nie 
dziękują w  imieniu polskich jeńców wojen­
nych i we własnym — a w szczególności za 
pamięć o nas. Równocześnie przesyłam naj­
lepsze życzenia świąteczne i noworoczne. — 
Dr. Kumelowski Jan, ppłk. Mąż zaufania 
polskich jeńców wojennych. Pies. Lazarett 
kgf Stalag X X I D — W ollstein ” .

W  innym znów liście czytamy:
„W szystkie przesyłki nadeszły w najlep- 

szj'm porządku, kw ity przesłałem placówkom 
P. C. K. Z serca pełnego wdzięczności oraz 
mile wzruszeni bardzo szczerze i po żołnier­
sku za te serdeczne dowody pamięci dzię­
kujemy. Jednocześnie składamy najlepsze ży. 
czenia świąteczne i noworoczne. Z żołnier­
skim pozdrowieniem Mąż Zaufania obozu 
Oflag I I  E. ( —) Seweryn Byszek. major” .

PRODUKCJA MLECZARSKA W GALICJI
Okręg Galicja stanowi bardzo po­

ważny udział w gospodarce mleczar­
skiej Generalnego Gubernatorstwa. 
Pierwsze lata wojny ograniczyły pro­
dukcję mleczarską i zepchnęły ją na 
dalszy plan. Powtórne przyłączenie 
tych ziem do Generalnego Guberna-

W yraźny rozrost dokonał się w 
dziale produkcji serów. Liczbę sero­
warni powiększono z 3 na 25. W  no­
wym roku gospodarczym projektuje 
się założenie jeszcze 26 dalszych se­
rowarni. Przed wojną roczna produk­
cja serów twardych wynosiła około

torstwa zmieniły stosunki. Odpowied- 43 ton. Obecnie w ciągu jednego mie­
nia organizacja, sprzyjający klimat i siąca produkuje się 35— 50 ton se- 
pomyślne warunki pastwiskowe dla rów twardych. Oprócz tego w r. 1943 
bydła sprawiły, że gospodarkę mlecz- wyprodukowano około 2.340 ton twa- 
ną postawiono znowu na cdpcwied- rogu. (W  r. 1042 było 1.726 ton twa- 
nim poziomie. Dowodem tego są po- rogu, a w 1933 r. tylko 44 ton). Pro- 
myślne wyniki ostatnich lat gospo- dukcja serów owczych na terenie Ga- 
darczych. Pracę rozpoczęto od mecha- lic ji była poważnie rozwinięta w okre- 
nizacji istniejących mleczarń. Dla sie przedwojennym. Pierwsze lata
szeregu z nich wybudowano specjalne 
budynki. Dziś Galicja posiada 15 
mleczarń całkowicie zmechanizowa­
nych i 35 mleczarń na pól zmechani­
zowanych. Jednocześnie przeprowa­
dzało się przeszko’enie technicznego 
personelu mleczarskiego. Dzięki temu 
można było w roku poprzednim 
zwiększyć przeróbkę mleka o 60% w 
porównaniu z r. 1942, N ie tylko ilość, 
lecz i jakość produktów mleczarskich 
uległa poprawie. Wyrazem ‘ ego były 
wyniki ocen masła przeprowadzone w 
ostatnich latach.

wojny ograniczyły tę produkcję do 
minimum. Obecnie wrznowiono ją w 
rozmiarze przedwojennym.

M. A . HESSEL

W e & e i ®  J u s t t § n U i

(D O K O Ń C ZE N IE ).
—  No.. W iktor się chyba powiesi 

dziś, albo się zastrzeli, gdy ją  taką 
zobaczy!

—  Ciężko mu będzie, biedakowi! 
Straszna szkoda chłopaka!

—  Ładnie Justynce w welonie, nie 
ma co mówić! Przecież prawie pew­
ne było, że się pobiorą kiedyś... T y ­
le lat... Od dzieci niemal przezna­
czono ich sobie! W iktor wciąż zadu­
rzony, jak student! A  tu masz..- 
W łazi mu w drodę piękny mundur...

—  Dziwię się staremu, że jednak 
pozwolił. Bo ostatecznie, narzeczony 
córki hołysz i lekki człowiek, choć 
pan, a W iktor dobry chłopak, za­
możny, za pieniądzem nie myszkuje, 
bo ma swoje. Wszyscy go tu znamy, 
a rodziców przyjaźń łączy od nie­
pamiętnych lat!

—  Justynce to wszystko wypo­
mnijcie! A  co z W iktorem !? Jest 
on tu?

— A jest! Przecież zaproszony! 
W ygląda, jakby miał gorączkę. Bo 
i wstyd dla niego, dajcie spokój...

Pan miody nie zjawiał się. Stary 
Gonalik posępnie patrzy! na zegar, 
młodzi Gonalikowie spoglądali po 
sobie, gryząc w gniewie wargi, jak

lekceważy ich „szwagier", goście 
szeptali po kątach, że nie spieszno 
oblubieńcowi. Staruszek proboszcz, 
więcej gołębia niż człowieka przypo­
minający, łagodził, tłumaczył, uspo­
kajał, może o Justynkę mu chodziło...

Wreszcie około pół do dwunastej ( ! )  
pan młody zajechał powozem, posła­
nym po niego. Byl blady, jak zwy­
kle, ale jakby zmęczony, wargi mia! 
zacięte, w ciemnych oczach jakiś 
dziwny płomień.

—  Nooo, jesteś wreszcie! Czekamy 
półtora godziny! — rzekł ponuro Go­
nalik —  Justynka już popłakuje!

—  Ja naprzód z ojcem chciałbym 
pomówić!

Pan Franciszek spojrzał zezem
bacznie, rreco niespokojnie-

—  Mów!
—  Nie tu! Gdzieś osobno...
—  Chodź! —  rozkazał krótko Go­

nalik, wskazując ręką sąsiednie
drzwi. Gdy zamknęły się za nimi,
rolodr włożył ręce w kieszenie galo­
wego munduru komenda nck' ego.

— Posag na ręce, albo nie idę do 
ślubu!

— Co takiego ?
—  Pieniądze na stół, w tej chwili 

albo —  do widzenia teściowi...

Oczy starego poczęły dziwnie bły­
szczeć. Nagie otworzył drzwi.

—  Justynę do mnie! Natychmiast!
W biegła za chwilę, biała, świeża

i różowa, jak kwiat jabłoni, radosna-
—  Ach... jesteś... Taka jestem 

szczęśli...
Już b!egła do narzeczonego, ale 

ojciec chwycił ją brutalnie za rękę.
—  Stój! Właśnie twój najmilszy, 

ukochany Piotruś oświadczył mi przed 
chwilą, że jeżeli w tej chwili nie 
wypłacę mu do rąk twego posagu, 
nie idzie do ślubu!

—  Piotruniu... — wyjąkała dziew­
czyna, blednąc.

—  Tak on cię kocha, widzisz? 
Przypatrz się mu dobrze! N ie widzi 
świata za tobą! Hallo, proszę pań­
stwa —  huknął nagle w otwarte 
drzwi —  proszę tu do mnie! wszyscy! 
Tutaj! Proszę!

W  jednej chwili pokój wypełnił się 
szczelnie. Dziesiątki oczu wpiło się 
w narzeczonego, a on stał blady i 
nieco zmieszany, ale drwiący i twar­
dy. Justynka chlipała.

—  Pan Piotr oświadczył mi prze*; 
chwilą, że jeżeli nie wypłacę mu 
gotówką posagu, nie idzie do ślubu' 
Chcę więc wypłacić mu posag, ale 
przy świadkach!

Podszedł do nowożeńca, podniósł 
rękę —  ozwa? s'ę głośny trzask po­
liczka, Gonalik poprawił z drugiej 
strony, znowu z pierwszej, chwycił

Wyniki ciągnienia 
loterii liczbowe! z 19 bm.

przedstawiają się następująco:

Pierwsze wywołanie —  29, drugie 
— 21, trzecie —  51, czwarte —  27, 
piąte 15.

m .

za kark, kopnął i wyrzucił za drzwi, 
za drugie, za trzecie — na ulicę!

—  Już po weselu! Orkiestra, grać!
Justynka uciekła, zanosząc się od

płaczu ze wstydu.
Gonalik zacierał ręce.
—  Cieszcie się, państwo! .Tuż w y­

dałem córkę, za mąż! Służba, po­
dawać!! Dziś jest najszczęśliwszy 
dzień mojego życia!

Energicznie cbcierał dłonią spot- 
niąłe czoło i resztki posiwiałych wło­
sów.

A  wtem przydreptał ksiądz Adam.
—  Uspokój się, Franuś... Bo w i­

dzisz —  możeby jednak... możeby... 
odprawić to wesele-., wszystko poto­
we... pod ręką, że tak powiem...

—  Oszalałeś, Adaszek, czy co?
—  ...bo mi skończyć nie dasz... — 

zrzędził głośno staruszek, wśród za­
padłej nagle uważnej ciszy — mo­
żeby tak... widzisz... zmienić pana 
młodego-..

Wszyscy momentalnie spojrzeli po 
sobie.

—  H urra !!! —  wrzasnęli drużbo­
wie aż tynk posypał się z pułapów 
i skoczyli, jak żbiki, szukać W ik­
tora... Za łeb wzięli, do pokoju przy 
prowadzili przemocą, nim się opa 
miętał, już mirt zieleniał zalotnie 
w  klapie czarnej marynarki białego 
jak trup młodzieńca.

Stary Gonalik uśmiechnął się i

Z okna mego pokoju widać małą 
stromą górkę, która zależnie od po­
gody zmienia swą barwę i wygląd. 
Biała, puszysta i miękka, lub lśnią­
ca i gładka w dni mroźne, czernie­
je i nabiera brudno żółtawego kolo­
ru w dnie odwilży.

Ta mała oaza wśród wysoko pię­
trzących się kamienic jest ulubionym 
miejscem zabaw naszych kochanych 
mikrusów- Roi się zawsze na niej 
od 6-cioroczniaków począwszy —  
do podrostków, którzy na razie uda­
ją, że się tylko przyglądają, aż 
wreszcie skuszeni, wstydliwie wdra­
pują się na górę, zapominając o 
swej dumie po pierwszym już zje- 
ździe.

Ci starsi to swego rodzaju „m i­
strzowie", którzy „stylowo" wchodzą 
na „szczyt" j z brawurą zjeżdżają za­
maszyście, z nadzwyczajną ekwill- 
brystyką wymijając na chodniku 
przerażonych przechodniów.

Ci mniejsi to dopiero patałachy. 
Obserwują oni na boku bohaterstwo 
swych starszych kolegów, próbując 
na razie dla pewności tylko od po­
łowy zjazdu. Drapią się więc na gó­
rę, wyślizgana ziemia usuwa się spod 
nich, niezdarnie przebierają nogami 
i oglądając się wstydliwie, op.erają 
się na razie jedną ręką. Gdy jednak 
i to nie pomaga, rezygnują z posta­
wy, drapiąc się po prostu na czwo­
rakach. Gdy zdobędzie już wymarzo­
ny szczyt, dłuższą chwilę nabiera od­
wagi, udaje, że przygląda się in­
nym, że rozmawia, lub czeka na 
wolny tor. Wreszcie decyduje się... 
Uwaga! Toooor!-.. nareszcie... O bie­
dne mamusie, cerujące nocami „nie­
wiadomo gdzie" powydzierane por- 
teczki, wczoraj przecież łatane. O 
biedni ojcowie, finansujący reperacje 
obuwia swych pociech! Żebyście mo­
gli z mego okna obserwować te „0 -  
limpiady" zimowe! Zdobylibyście 
wreszcie tajemnicę „tandetnych" ma­
teriałów, które „rozłażą się w rę­
kach" i „partackich" szewców, któ­
rych robota po dwóch dniach wyma­
ga nowych reperacji. A le na pewno 
uśmiech ukazałby się na waszym za­
troskanym obliczu! Oto wasza po­
ciecha przybiera bohatersko zasadni­
czą postawę, rozpoczyna zjazd... w 
połowie -górki traci równowagę, 
przysiada, kurczy się, już zjeżdża 
na siedzeniu, wtem... jedna noga 
trafia na wystający kamień, wyla­
tuje w górę i biedny bohater już 
na plecach zjeżdża prosto pod nogi 
jakiejś oburzonej paniusi-

Czasami się zdarza, że taki mikrus 
wysłany po chleb do sklepu, przecho­
dząc nie może oprzeć się pokusie, 
by „raz tylko” zjechać. I zapomina 
się o chlebie, domu, godzinie-..

I  właśnie w momencie, gdy z fanta­
zyjnym zakrętem zajeżdża przed no­
sem grubego jegomościa, zjawia się 
mama... pędzi czerwona, rozgniewana, 
wymachując z daleka rękami. Biedny 
delikwent opuszcza pole z miną iście 
nie bohaterską, odprowadzany współ­
czującymi spojrzeniami kolegów: A ie 
będzie miał lanie! ch. m.

wyciągnął obie ręce. N agle zwrócił 
się do proboszcza:

—  Jakże, Adaszku... a zapowiedzi? 
przecież.-.

—  Ty  mnie nie będziesz uczył o- 
bowiązkńw kapłańskich... — oburzył 
się staruszek i uśmiechnąwszy się 
anielsko, nagle kiwnął ręką:

—  Niechże im Bóg błogosławi!! 
Justynko, chodźno tu, dziecko dro­
gie...

Przyprowadzili łkającą, napół o- 
mdlałą ze wstydu dziewczynę. W ola­
łaby po stokroć nie żyć, niż takiej 
strasznej chwili doczekać. I tyle go­
ści.-. tyle przygotowań... tyle rozgło­
su... i bez ślubu!

Objąi piaczącą i do piersi przy­
cisnął, całując po ja sn e j głowie.

—  Czas nam. do kościoła, dziecko... 
pan młody już czeka.,-

Oswobodziła się, zdumiona, z cie­
płych objęć sutanny i spojrzała. Tuż 
przed nią stał W iktor otoczony 
barwnych wiankiem drużek. Wszyscy 
uśmiechali się, a W iktor lękliwie za­
glądał je j w oczy.

—  No idźże do ojca, po błogosła­
wieństwo! — staruszek pchnął białą 
oostać w stronę pana Franciszka.

—  .Tatulek... — krzyknęła dziew­
czyna, wybuchając radosnym, acz 
nieco zażenowanym śmiechem i rzu­
ciła się ojcu na szyję.

KONIEC.



O G Ł O S Z E N I E
P A S S T W O W A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A  W YŻSZEG O  S T O P N I  

we Lw ow ie, Skarbkowska 21,
' otw iera w lutym b. r . :
1 ) 5-miesięczny kurs ogólno - handlowy,
2 ) 2-mieaięczny kurs ana lizy  b ilansów  przedsiębiorstw  

przemysłowych.
Wi>i8y codziennie od 17—19.

D Y R E K C JA .
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K U PN O  —  SPRZEDAŻ

K U P IĘ  natychm iast spodnie na wy­
sokiego ciemno popielate lub zie lon ­
kawe. L isty  Gaz. Lw . 10526 
S P R ZE D A M  łóżeczko dziec. w  b ar­
dzo dobrym stanie _  F ilipów ka — 
S te fozyka  19, I  p. m 3 od 12_4. v 
P ó Ł B L C IK I  sportowe w  dobrym  
S/tanie czarne nr. 36 na podwójnej 
podeszwie, bardzo mocne sprzedam. 
Bra jerow ska  10 I  p. mieszk. 5. 10577 
TO R B A  sznurkowa kolorow a piękne 
Wykonanie duża z zapięciem — do 
sprzedania B ra j ero wyka 10 I  p m. 5 
ŁÓŻKO żelazne składane ze siatką 
Sprzedam. B ra jerow ska  10 I  p. m. 5 
R A M lĘ  adapterowe magnetyczne nie 
sow ieck ie, głośnik dynamiczny, Elelc 
«ro>lity i potencjom etry, transform a­
tor ‘ sieciowy do wzmacniacza na­
tychmiast kupię. O ferty G. L . 10574 
P Ł Y T Y  gram ofonowe taneczne po l­
sk ie  i n iem ieckie kupię prywatnie. 
Zgłoś®. Gaz.. Lw . 10573 
KRYM KĘ na średnią tanio, czarny 
PŁASZCZ z dodatkami oraz grana­
towe MUNDURKI dla panienek do 
skrajania, W A T A L IN A  wełniana, bu- 
iy  męskie do gospodarstwa 42, buci­
k i narciarskie 40, takież skarpetki 
wełniane, boty drapowe trzydzieści 
ośm. Oglądać dziesiąta—trzecia ul. 
W ronowskich siedin, mieszk. trzy. 
P A K Ę  na fo rtep ian  kupię lub dam 
2,robić. O ferty  Gaz. Lw . nr. 10578 
SPR ZE D AM  płaszcz czarny zim owy 
aa szczupłą, futro męskie, palto z i­
mowe. L !sk iego  6 m. 9 boczna K ęt­
rzyń sk iego  bloiki Z. U. S. U . v 
S K R Z Y N IĘ  na pianino kupię. W ia ­
domość listownie M. Dembińska, — 
L w ów , Lewandówka, M iejska 107a 
K U P IM Y  natychmiast maszynę do 
pisania m ałą niemiecką: Zgłoszenia 
te le fon  216-61.  ̂ ~ 10570
STA R SZE  pianino wiedeński© sprze­
dam za 8500 zł. albo wynajmę m ie­
sięcznie. L is ty  Gaz. Lw . nr. 10583 
S P R ZE D A M  dyw an  żyw iecki 2X1.50 
w alizę ekórz podr., koszule męskie 
S 8 _ 40, pfaezcz kąpielowy. spodnie, 
płaszcz damski żółty letni i inne 
sukienki n a -4 lata. Jacka 7 m. 15. 
S P R ZE D A M  kryszta ły  komplet Mo- 
zera na w ódkę ora^ piękne upominki 
im ieninow e — Jacka 7 m. 15. 158-
K .U P IĘ  welurowy kapelusz damski, 
może być surowiec. Zglo-szania przy 
Okienku Gazety Lw ow sk iej. 10522 
P O S ZU K U JE : 1) W ęża gumowego
50 m, do gazu 0  */*, 2) N ożyce du­
że kraw ieckie, 3) Lak ierów  em alia

i b ia ły , niebieski, c z e rw o n y ), — 4) 
fwas solny 10 kg , 5) Terpentyny

30 kg., 6) S tearyny 20 k g , 7) Sal- 
m iakn 5 k g , 8) Boraksu 5 kg., 9) 
S ek a tyw y 5 kg., 10) Szerlaku Vt 
■kg., 11) P iln ik ó w  różnej wielkości, 
32) Kamienie szlifierskie. 13) K on - 
binaczek 10, 14) Postronki 25 sztuk 
L in y, 15) Knoty do lamp naftow ych  
mr 11 100 sztuk, 16) 50 szkiełek nr 
32, 17) 50 szczotek do szurowania
podłóg, do drążka szczotki i k loze­
tow e; 18) Pęd zli do lakierowania 
późnej w ielkości, 19) Szezottlci dob ie  
lenia 10 sztuk, 20) A rkuszy ,,glaepa 
p ieru 1' ślusarski i stolarski, — 21) 
K łód ek  francuskich w erthe‘mo<wskich 
dużych. 22) Latarń  stajennych 10 
ł®tuk, 23) 25 kg. Pasty do podłogi, 
24) Pom pki do flitu blaszane, 25) 
30 kg. o liw y  kościanej, 26) W iadra 
a miednice, 27) Ręczników 30 sztuk, 
P rześcieradeł 15. 28) 15 łóżek  że­
laznych, 29) S za fy  do ambulatorium, 
Ś0) 11 szafek nocnych i 4 szafek
małych na ubranie, 40) 15 krzeseł, 
41) Soli byd lęcej 100 k g , 41) Oey 
le  ostre, 42 Lamp naftowych 20 szt. 
Z g ło szen ia : W odociąg i m iejskie
B uro Zakupów nr 20, I  .p. v
M Ł Y Ń S K IE  maszyny, kamienie, m a­
teriały do nakładania kamieni i łu- 
tzczarek , w szelk ie przybory m łyń ­
skie, m otory ssąco . gazowe i ropne 
D ies la  dostarcza „M łynobudow a" — 
W arszaw a, Lw ow ska  9. 256
GDZIE, co sprzedać lub kupić naj­
korzystn ie j in form uje bezpłatn ie — 
B :uro Huka, Lw ów , Hauptstrasse — 
{P iłsu dsk iego ) 21. v
SPR ZE D AM  maszynę Singera, no­
woczesną sypialnię, m aterace, U lica  
Sobieskiego 18, II. p., mieszk, 12. 
SPR ZE D AM  garnitur salonowy an­
tyczny zo stołem i dywanem, koł­
nierz karakułowy w bardzo dobrym 
etanie, watalinę z podszewką pod 
płaszcz zarękawek fu trzany czar­
ny, piecyk żelazny. Lw ów , R y d y ­
giera 7. boczna P ija ró w  od g 12—4 
K U P IĘ  buciki albo półbuciki bardzo 
dobry stan 45—46 ; godz. 9—17, ul. 
Traugutta 15. 10409
SPR ZE D AM  ubranie ciemne dwurzę­
dowe na szczupłego, średniego, g e ­
t r y  popielate, półbuc:ki 42 brązowe 

do Gaz. Lw, 1,0412

SPRZE D AM  kredens pokojowy, try- 
mudkę z  lustrem , prześcieradła 
Przekrojone, rękawiczki w łóczkowe 
męskie. Ossolińskich 13, mieszk 4. 
SPR ZE D AM  maszynę Singera krytą  
nowoczesną. Rutowskiego 16, m. 3. 
U B R A N IE  i płaszcz męski na wata- 
lin io  do sprzedania. H alicka 15 —
II . p., m ieszk. 11. 10326
D O X A  kieszonkowy, narciarskie 38.
p ijam ę męską, pierwszorzędne sprze
dam. L is ty  do Gaz. Lw . 10255 
SPR ZE D AM  ,,Polska je j dzie je  i kul 
tu ra " 3 tomy wydawnictwo Trzaski. 
Zgłoszenia: ,,Reklam a'* Sykstuska 21 
pod „O k a z ja " .  10372
K A G L A N  przedwojenn — kapelusz 
czarny miękki H iiekel nowy, torba 
podróżna skórzana, wielka w aliza  
do sprzedania. M ałeckiego 9, m 4. 
od 16 do 18. 10207
B U C IK I męskie eleganc. czarne nr 
42, półbuciki damskie sportowe uży­
wano b. mocne nr 35, wózek sport, 
u żyw any i welon żałobny ,,Geor- 
g e tta "  1 i V2 metr. sprzedam. U lica 
M agazynowa 3, m. 2, Boczna Bema 
od 10 do 5 pop. 10156
K S IĄ Ż K I kupię! 1 Chłędowski: kom­
p let I. wydan ie, K op era : H is to ria  
M alarstwa, Kieszkowski; Kanclerz 
Szydłowiecki, Rastaw iecki; W zory 
sztuki średn iow iecznej, Sienkiewicz: 
Komplet pism, M ick iew icz: Komplet 
pism. O fe r ty  do Gaz. Lw . 10261 
S E LSK IN O W E  brązow e skórk i na 
fu tro  damskie, Kapce zakopiańskie 
36—37 nowe sprzedam okazyjn ie ul. 
T a rn ow sk iego  41, m 5. 10253
S PRZE D AM  wzmacniacz 8-lampowy 
0 pięknym tonie z dynamicznym 
głośn ik iem  oraz kupię głośnik d y ­
namiczny dobrej marki. Zgłoszenia 
ul. Św. Anny 9. m ieszkanie 9 a — 
od 9—11 i od 3 _6 . 10241
S A N K I sprzedam. Staszica 7, I I .  p. 
m ieszkanie 8 a. 10240
K U R T K A  czarna selskinowa — do 
sprzedania. Stryjska 4. m. 1. 10225 
SPRZE D AM  k ilim  prawie nowy _
dług. 250X150. Z im orow icza  12 __
m ieszkanie cztery. 10226
S PR ZE D AM  garderobę damską __
kapę na łóżko, ta lerze głębokie por 
celanowe. Panieńska 17, m. 1. 10234 
SPRZE D AM  w ia trak  z dynamem do 
oświetlan a. Lw ów , ul. Nad Jarem 
nr 12, mieszk. 4. 10298
E LE G A N C K IE  urządzenie gabineto­
we (tapczan i miękkie meble) sprze­
dam. L isty  do Gaz. Lw. 10313 
K U P IĘ  płaszcz damski na średnią 
w  dobrj'm  stanie. W iadom ość ulica 
Senatorska 4 m. 1 10295
K U P IĘ  książkę IX  tom M acfa lla  o 
M a larstw ie  L :sty Ga,z. Lw . 10286 
SE R W IS  czeska porcelana na 12 
osób, suknia ślubna krep-eatę do 
sprzedania. Tarnowskiego 14, I. p. 
mieszkanie cztery. 10297
SPR ZE D AM  fortep ian  k rzyżow y w 
dobrym  stani© m ark i ,,Proksch“  po 
um iarkowanej cen ie. T ea tyńska  7,
I. p., mieszk. 4. 10398 
S PRZE D AM ; Kredens czarny nowo­
czesny, stół dębowy rozsuw alny na 
12 osób, 6 krzeseł bitych skórą. L i ­
s ty  do Gaz. Lw . 10422 :
S PR ZE D AM  kilim  2X4V* m. Snop­
kowska 39. w bram ie, 2 drzw i na 
prawo, mocno pukać. 10378
ZE G AR ścienny jasny dobrej m arki 
sprzedam. W iadom ość: Bema 12 C.
II . p.. m. 10, od 1—4. v
SUR ZED AM : Łóżk o  polowe składa­
ne. Kochanowskiego 12 I I .  p iętro, 
w ejście przez ganek — na prawo. 
K U PU JĘ  książki dziecinne, m łodzie­
żowe, powieści itp. K s ięgarn ia  M. 
Kowalski, Lw ów , Legionów  31 110
K U P iĘ  czarne lub wiśniowe łódk i 
na korkach nr. 37 i sportowe nr. 88. 
W iadom ość od godziny 9—3 Lw ów , 
ul. Kościuszki 6/6 biuro. 283
K U P IĘ  m ałoobrazkowy aparat do 
powiększeń. Ga%. L w . nr 10251 
K U P IĘ  p ły ty  gram ofonowe, za do ­
bre płacę do 50 złotych. Boimów 16/3 
M A TE R AC E  w łosienne 6 sztuk pra­
w ie nowe, siatkę do łóżka 2 łóżka 
blaszane stare, nasiadówkę blaszaną 
sprzedam. Batorego 4, I I I .  p. 10173 
P R IC Z E Z Y  elegancko, so lidn ie  i 
prędko w ykonuje znana firm a _  
W itkow sk i, Lenzingstrasse, (Jakuba 
Strzerrrę) 9, mieszk. 1. 10312
K U P IĘ  buciki półsportowe nr 42, 
jasno żółte. L isty  Gaz. Lw . 10319 
SPRZE D AM  fortep 'an  czarny, krót­
ki w iedeńskiej m arki „P rok sch " 
w  dobryrp stanie po przystępnej ce­
nie. Teatyńska 7, I. p., m. 4. v
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PO SZU K U JĘ  ga rson ie ry  lub e le ­
gancko umeblowanego pokoju z o- 
sobnym wejściem  na stałe lub na 
parę dni w  tygodniu. Cena obojętna 
L is ty  do Gaz. L w . 10127 
Z A M IE N IĘ  pokój z kuchnią z ga ­
zem przy ul. P iek arsk ie j 22 m. pięć 
za pokój z kuchnią lub dwa i z ga 
zem w okolicy Pl. Teodora lub p!. 
K rakowskiego. Zgłoszenia od 11—2 
PO S ZU K U JĘ  pokoju z kuchnią i z 
gazem okol. pl. T eod ora  i pl. Kra­
kowskiego ; koszta remontu zwrócę. 
Zgłoszenia: P iek arska  22, m. pięć, 
od godz. 11—2. 10219
IN T E L IG E N T N A  pani — poszukuje 
n iekrępującego umeblowanego poko. 
ju L is ty  do Gaz. Lw . 10311 
PR Z YJM Ę  panów na m ieszkanie ul. 
Kamińskiego 6 II . p , m. 12, Biała. 
PO SZU K U JĘ  za ra z : 3. 4 lub 5 po­
koi za odpowiednim  w ynagrodze­
niem. W iadomość ul. Wyspiańskiego 
nr 16. I. p. Telefon  213—79. 10322
M ŁO D A  intel. pani poszukuje skrom 
n 'e umeblowanego lub nieumeblow. 
pokoiku. Zgłoszenia ul. Lwowskich 
Dzieci 21. mieszk. 5. 10259
PO SZU KU JĘ pokoju z kuchnią z 
kom fortem  lub bez. C^na obojętna. 
L isty  do Gaz. Lw  10278 
O D NAJM Ę  pokój pani. — Królow ej 
(Jadwigi 38. » . J L -

PO SZU K U JĘ  pokoju  ewent. z kuch­
n ią  najchętniej w suterynach, może 
być na peryferiach. W szelk e koszta 
poniosę. L  sty Gaz. Lw . 10337 
K TO  odstąpi lub w skaże lokal sk le­
powy nadający się na m ieszkanie; 
dobrze zapłacę. Gaz Lw . 10336 
M IE S Z K A N IE  5-pokojowe kom fort, 
zam ien ię za takie 2 _3  pokoje, u łc a  
Chorążczy my 15, m. 7. 10366
P R Z Y J E Z D N Y  poszukuje pokoju 
umeblowanego z oeobnem wejściem  
na 2—3 dni w tygodniu. Dobra za­
płata lub opał. Gaz. Lw . 10376 
PO SZU K U JĘ  pokoju z kuchnią lub 
jeden poV*.j słoneczny fro-ntowy za 
zwrotem poniesionych kosztów lub 
odstępnego w ok o lic y  P o litech n ik i 
albo kościoła E lżb iety. L is ty  Adm : 
Gaz. Lw . nr 10385
POKÓJ um eblowany przechodni — 
z utrzym aniem odstąpię zamożnemu 
panu lub pani. Łaskawe lis ty  pro­
szę kierować do Gaz. Lw. 19439: 
POKÓJ w yna jm ę częściowo umeblo­
wany bez łóżek dla dwu pań lub 
panów, P o lak ów , gaz. — Początek 
Żółk iewskiej Gaz. Lw . nr 10451 
P O S ZU K U JĘ  natychmiast 2~ pokoje 
z kuchnią z komfortem. Zwrot ko­
sztów' remcmtru, okolica Św. E lżb ie­
ty, Politechniki. Pośrednicy Pożą­
dani. L isty  do Gaz. Lw . 10450 
SZU K A M  2 pokoi z kuchnią, kom­
fo rt z meblami lub bez. L is ty  Adm . 
Gaz. Lw . nr 10448 
P A N  samotny, kulturalny, postuku­
je  natychm iast niekrępu jącego ume­
b lowanego poko ju  z obiadam i lub 
bez. L is ty  Gaz. Lw . 10446:
POKÓJ kom fortow y z klatki schodo­
w e j przy samotnej solidnemu, za­
możnemu do w ynajęcia . L is ty  Adm. 
Gaz. Lw . nr 19493:
U R ZĘ D N IC ZK A  poszukuje n atych ­
miast pokoju umeblowanego z  obsłu­
gą, m ożliw ie gaz, łazienka, ma wła 
sny opał. _  P ierw szeństw o okolica 
Akadem ickiej, Romanowicza. Georg 
Binder, Rom anow icza 12. 10488
W Y N A J M Ę  pokój z wspólnym we ho 
dem umeblowany 2 panienkom pra 
cu jącym  lub dwom panom według 
umowy, półkom fort. Gaz. Lw . 10475
PO SZU K U JĘ  mieszkania 4 5 pokoi
w śródm ieściu; zwrócę koszta re ­
montu. Zgłoszenia telefon  270— 12 
K A W A L E R  poszukuje pokoju ume­
blowanego z  osobnym wejściem , ce­
na obojętna, O ferty Gaz. Lw . 10315 
O D S TĄ PIĘ  za zwrotem  koszeów re­
m ontu pokój z klatki, gaz, św iatło 
natychmnast. W iad . Jadw igi 19/10.

S K R A D Z IO N O  Ausweis, paszport 
sow iecki, książeczkę z Komitetu 
Ukr. na nazw isko Popow icz Wasyl, 
Goszczyńskiego 58 10252
U W A G A ! W ielka n ag rod a ! Zaginął 
pies w ilk , grzbiet czarny, żółto pod 
palany, wabi się ,,B e lIa “  oraz nowo 
funlandczyk duży czarny wabi się 
„Cygan**. W iadomość podać telefon 
pod numerem 224__61 lub 290—47 — 
albo pod adresem Deutsche Fleische- 
rei. Halitschstr. 18. 10273
SZU LC  Jan, zam ieszkały Borszczów 
ul. Zielona 6, zgubił Kennkartę w y ­
daną przez Land komisar iat — 
Borszczów . 253
ZG U BIO NO  pugilares w sobotę 14.
I. b. r. w ieczorem  0 godz. 17.10 w 
tram w aju  n r 6. zaw iera jący odci 
nek na Kennkartę nr 6748. Łaska 
w tgo  znalazcę proszę o zw rot pod 
adresem : K a z im ie rz  Gąsowski, —
Lw ów . Tarnowskiego 105 m. 1 
U W A G A ! U w aga! U w a g a ! 15. I-go  
zginęła suczka mała biała gładka. 
Proszę o przyprowadzenie lub w ia ­
domość, solidn ie w ynagrodzę; Górny 
Łyczaków  ul. W ójtow ska  10, I. n., 
m ieszkanie ośm. 10333
Z A G IN Ą Ł  Kraftfahrzeugschein 
I A  291.34. Znalazcę uprasza s ię  o 
zw ro t pod adresem: Liegenechafts- 
verw altung, Lw ów . Rumanenstr. 2. 
ZG UBIO NO  18. 1. na przystanku 
tram w. nr 9, plac Prusa teczkę z 
papierami. Łaskawego znalazcę Pro­
szę o zwrot za wynagrodzeniem  przy 
n a jm n ie j pap ierów  nie przedstawia 
jących dla n iego żadnej wartości. 
Kołek W ładysław , ul Obertyńska 8, 
mieszkanie pięć. 10377
ZG UBIO NO  Ausweis pracy w ydany 
przez Finanzinspektorat we L w ow ie  
nr 105055 na nazwisko Zb ign iew  
H ag, który zgubiono dnia 17. I-go 
1944 przechodząc ulicą Piłsudskiego 
na Zielona. 10389
SK R AD ZIO N O  dnia 17. I .  teczkę z 
p ien iądzm i, Ausweis, po licy jn e za­
meldowanie, oraz bloczek do Kenn­
karty . Proszę łaskawego złodzieja o 
zw ro t dokumentów Skórkiew icz Kat 
Lw ów , Na Bajkach 27. ra. 5. 10382 
SK R AD ZIO N O  Beschein’ gung w y d a ­
ny przez P . K . O. wo L w ow ie  — na 
nazwisko H elena M rozowska i kar- • 
botek? na kartki żywnościowe _  na 
nazw isko M rozowski M ikoła j. L w ów  
Biernatów ka 11. v
ZG UBIO NO  Ausweis, bloczek na 
Kennkartę. i książkę K a sy  Chorych 
na nazw'sko Helena W och. v
W YN A G R O D Z Ę  znalazcę brązowego 
czółenka ( le w y ) zgubionego koło 
poczty 18. styczn ia  w ieczorem , ul. 
Senatorska 6, Hausverwaltung _  
W ierzbicka. 10503
D N IA  16. I .  1944 r. zgubiono panto­
fe l damski 7.0 skórki cielisto  brą­
zow e j nr 35, między ulicamii Mą- 
ozyńskiego a N a  Bajkach. Łaskaw y 
znalazca zechce zwrócić 7,a w ynagro 
(lżeniem. Lw ów , Żul: ńs ki ego (bocz­
na Łyczak ow sk ie j) 12, m. 1. v 
ZG U BIO NO  Kennkartę na nazwisko 
Bat luk M aria  i książkę Ubezp. Sp. 
na nazwisko Batiuk P io tr. — Przed 
nadużyciem się ostrzega . v
ZG UBIO NO  Ausweis, blcczek na 
Kennkartę, 2 świadectwa szczepienia 
kw it * lasu, metrykę dziecka, me 
tryk ę  pośmiertną ipęża. zaświadczę 
nie kontyngentu z żelaza i dwa 
zdjęcia  męskie _  na nazw isko — 
A n ie la  Oprysk. v
ZGUBIONO Ausweis kolejowy 879 
BW . W est na nazwisko Prawdym 
Michał. Gródek Jagie llońsk i. v
ZG UBIO NO  dnia 6. 12. 1943 zna 
czek , na Kennkartę nr 011752 w o- 
kolicy ul. Akadem ickiej. v
S K R A D ZIO N O  portfel. Ausweis pra 
cy  i z Komitetu U kr., bloczek na 
Kennkartę i inne na nazwisko Kata­
rzyna Malho węka, gruszę 9 Łwjrot, y

ZG UBIO NO  na dworcu w  K leparo-
w ie  dnia 20 I. Ausw eis nr 10200 
wydany przez Vermessungsburo d. 
L . V . Betrjebe im D istr kt G alizien  
oraz Po lizeiliche Dauer Erlaubnis 
ze Lw ow a  do Jaw orow a na czas od
10. I. do 10. IV .  na nazwisko inż. 
Bednarski Józe f, Lw ów , Chorąż­
czyzny 26. Znalazcę uprasza się o 
zwrot 7.a wynagrodzeniem. v 
ZG UBIO NO  19. stycznia 1944 o go­
dzin ie 17-tej. zegarek n iklowy na 
rękę m arki ,,Ebels‘ * pam iątkow y ze 
znakam i M. K. 1/1. 1939. U czc iw e­
mu oddawcy pam iątki tej zapłacę 
rów now artość zegarka. Zgłoszenia*. 
Kapko, Lw ów , Kościuszki (W inter- 
strasse) 16, K arto ffe lw irtscha ft —
11. p., na prawo, od godz. 8_11. 
ZG UBIO NO  bloczek na Kennkartę 
nT A . H  2730. v
ZG UBIO NO  sta ry bucik damski —- 
m iędzy ul. Łyczakow ską a Pańską. 
U czc iw y  znalazca odda b iednej oso­
bie Pau linów  12a mięsek. 11 v  
SK R AD ZIO N O  w  Rynku Kennkartę 
na nazw isko Ilrab  Karolina nr. 03149 
przestrzegam  przed nadużycim v  
K S IĄ ŻK Ę  jazdy dla P . Ii. W . Ost 
215.038 zgubiono _  przestrzega się 
przed nadużyciem . — Fa Begovich, 
Gródek. v

FlilM Y

C H R O M O W A N IE  — niklowanie — 
Szubrowski, Lw ów , Boimów cztery. 
K S IĘ G A R N IA  H. Łopieński, Lwów, 
Kopernika 12 — kupno 1 sprzedaż 
książek z różnych dz,edzin wiedzy 
W K S IĘ G A R N i' — A n tyk w am i — 
A. Krawczyńsk i, Lw ów , ul Trybu­
nalska 18, sprzedaż, kupno książek 
nowych, okazyjnych  antykwarycz 
n vch Grafika — sztychy 77
FO TO G R A FIC ZN E  roboty amator 
sk:e w 24 godzinach w ykonuje — 
.,Fo-Fo-Ra“  Lw ów . Chorążczyzny 5. 
DOM H andlow y R. Homan, P r ze ­
myśl, Sienkiewicza 5, telef. 14— 15, 
Skład Konsygnacyjny Lw ów . P iek ar 
«.ka 24, II . p , telefon 268— 21, pole­
ca: budynie, cukier wanilinowy, l i ­
ście bobkowe, sodę oczy S7.cz. ̂  ja rzy ­
nę soloną, i t. d , barwniki, farbę 
do bielenia, proszki do prania, my 
dła zastępcze, pastę do butów itd., 
cenniki na żądanie, tylko hurtowo — 
Prowincja z.a zali cz.e niem 8205
SZCZO TKI ryżowe d 0 szorowania — 
Szumski, Łyczakowska 4. 36
K U P C Y  — Spółdzielnie! P o  cenach 
fabrycznych dostarczamy następują­
ce wyroby reprezentowanych fabryk 
i wytwórni loco nasz Skład Kon 
sygnacyjny we Lwowie. Gospodąr 
cze: Barwniki do tkanin (k o lo ry  bez 
ogran iczeń ), pasta do podłogi w tuz. 
i lu7yem. pasta do podłogi w  1 kg. 
puszkach, sucha zaprawa „Froter*4, 
u ltram aryna do bielizny i bielenia, 
środki do czyszczenia i szorowania i 
w. i — Spożywcze: „M angan it* ' i 
„ Id ea ł" , soda oczyszczona 98 proc., 
budynie, cukier wanil. kwasek cytr., 
proszek do pieczenia .olejki do p ie­
czenia, zaprawa do wódek i w. i. —  
Galanteria i Kusmetyka: lustra —
sztuczne kw iaty, krem y, wody kwia 
towe, torby papierowe wszystkich roz 
m arów , B/H Dr Górski Polań 
ski, L w W ,  Friedrichów  5 (obok P l 
Akadem ickiego). Telefon 215— 27. — 
Żądać szczegółowych ce-nników. 51 
T A N IE  i wartościowe książeczki dla 
każdego! Elem entarz o królikach — 
1 zł. Elementarz kozi 1 zł. Elemen­
ta rz  pszczeli 1 zł. P rzesyłka  po 50 
gr. od 1 egz. poleca Ksręgai*nia M. 
Kowalski, Lw ów , Leg ionów  19 Dla 
odsprzedawców rabat 109
ZE G AR M ISTR ZO W SK IE  i jub iler­
skie naprawy fachowo przeprowadza 
firm a Jan Seltenreich, Lw ów , P lac 
Halicki n r 14. 53
W A L IZ Y  w  najw iększym  w yborze 
poleca firm a W . Sąchryn , Lw ów  _  
Konigss-trasse (Sobieskiego) 5. 296

P O D A N IA , tłumaczenia, lis ty , nau­
ka, konwersacja, pomoc szkolna — 
masizyna, fachowo tylko Głęboka 18 
gW IA T Ł O K O P IE  planów na poc/.pka 
n iu !! Łyczakowska 1 8075
KONG Biuro Dra Griega, Lemberg. 
Syksluska 14. wykonuje podania — 
tłumaczenia, przepisywania na ma­
szynie. legalizację dokumentów — 
druki i wszelkie prawnicze nauko­
we, techńczne prace. 10257
ZA C IE M N IA M  okna szybko i tanio. 
O ferty do Gaz. Lw  7958 
SZTU C ZN A  cerownia — Z o fii pięć, 
mieszkanie 10. 10211
S O L ID N A  Polka przy jm ie pran ie do 
domu. Heninga 7, I I  p., m. 12. 
K TO  zechce odstąpić psa w uczciwe 
ręce za n iew 'e lk im  w ynagrodź ,** em 
rasy owczarz - bernardyn lub dog. 
L is ty  do Gaz. Lw . 10417 
D Z IE W C Z Y N K Ę  ładną, zdrow ą od 
V/z roku do dwu wezmę na własność 
W iadom ość: Szpitalna 20, I .  p iętro, 
mieszkanie 1. 10411
P R Z E P R O W A D Z K I oraz wszelkie ro 
boty końmi wykonuje tanio tlhrza 
nowskiei < parter lewy tel 291 -Ol 
S TR O JE N IE , n a ira w a  fortepianów , 
A rtu r  Smutny — Lw ów , Supińskiego 
nr. 25 mie>szk. 12. tel. 215 98 45
FO TO G R AFIE  legitym acyjne aa po 
czekaniu, artystyczne portre ty  wyko 
nuje najtan ej szybko — pięknie — 
Zakład A rtys tyczn e j Fo togra fii -  
Lw ów . Zybl kiewicza 21 47
PO S ZU K U JĘ  m iejscowości w  któ­
re j m ógtbym  o tw orzyć precyzyjną 
k ra w :ecką pracow n ię. Łaskaw e l i ­
sty do Gaz. Lw . 10486 
SREBR NE k rzy  żyłki wykonuję, ulica 
Sykstuska 32, m. 21, I I I .  p., ofic.

N i n n n r ..
Ł A T W Ą  metodą wyuczam w krót­
kim czasie języka  niemieckiego i 
francuskiego. Konwersacja, korespon 
dencja. tłumaczenia. Lagerstr (Obo­
zow a ) 3. mieszk. 4. 9371
N IE M IE C K IE G O  uczy szybko, naj 
ła tw iejszą  metodą od 40 zł. ty lk o : 
Głobol. a 18. Pomoc szk. Podan ia . 
LE K C YJ  w zakresie wszelkich szkół 
średnich o raz powszechnych udziela 
nauczyciel L isty Gaz. Lw . 10237 
U D Z IE LA M  nauki szycia, kro ju  i 
m odelowania. Są w ków na, Rutównkie 
g Q 16, I I ,  p., mies&k. 9. 10370

L E K C Y J  tańca udziela dypl. nau­
czyciel W ieczys ty  Lw ów , ul Ko 
pernika' 1. 16 _  I p. o ficyny. 9951 
K O R E SPO N D E N C YJN A  nauka w 
program ie licealnym, gimuaz.jalnym 
(przedm ioty matematyczno przyro 
dnicze: m atem atyka. fizyka, che
m ia ). In fo rm ac je : Mgr S, Fediaj — 
Warszawa. Smolna 84— 4. 9
L W O W S K A . Szkoła Samochodowa -- 
szkoli kierowców ua wszystkie klasv 
pojazdów mechanicznych. załatw ia 
form alności' otrzymania prawa ja 
zdy Dla zamiejscowych ulgi i opie­
ka Lw ów  uł Sykstuska nr 63 -  
telefon 260— 22 46
K O R E SPO N D E N C YJN E  Kursy Księ­
gowości w Lublinie, skr poczt. 105. 
kształcą buchalterów i ich pomocni 
ków dla potrzeb przemysłu i han­
dlu Księgowość włoska, amerykan 
ska i przebitkowa.' Ramowy plan 
kont dla handlu i przemysłu. Nauka 
dla początkujących i zaawansowa­
nych. In fo rm ac je , znaczek zł 3.

” ~ n  PO SZU KU JĄ

MYMOiSKMiCE
na kartki styczniowe A  6, A  7 — 

w yda je do 31. b. m.

„K0S!4!T¥iCAM, Msrego S

Z N A C Z K I
polskie i General. Gubern 

nleostemplowane kupię 
„L  1 K A “ , K O P E R N IK A  10 

Telefon nr. 110-25.

ZAJM Ę się gospodarstwem domo- 
w ym  u samotnych intel. O ferty  do 
Adm . Gaz. Lw . 10447:
PO S ZU K U JĘ  p racy  ^  charakterze 
kasjerk i, najchętniej w  zaikładzie 
fotograficznym*. Gaz. Lw . 10487 
B IE G Ł A  stenotypistka polsko - nie- 
m 'ecka, stenogra fia , b ie g ły  niemi cc 
k i, ezuka za ra z  posady na dobrych 
warunkach. Gaz Lw . 10484 
SZOFER z prawwem jazdy II I .  kl., 
poszukuje pracy doryw czo . L isty  do 
Adm Gaz. L w . 10492 
P O L K A  w średnim wieku za jm ie eię 
gospodarstwem  dom owym  za u trzy­
manie, najchętniej u samotnych. — 
L isty  do Gaz. Lw . nr 10477 
P A N N A  lat 25. Intel , po maturze? 
zna niemieckie, rzetelna, poprowadzi 
gospodarstwo domowe, za jm ie się 
kuchnią — p rzyp iln u je  mieszkanie 
ewent. obejm ie do^orcówkę _  lub 
sprzątanie biura za osobne m ieszka­
nie i dopłatę. Gaz. Lw . nr 10495; 
M A ŁŻE Ń S T W O  bezdzietne intel., — 
fachowo obznajomione, zaopiekuj© 
się m ałym  gospodarstwem  lub in 
wontarzem. M iejscowość obojętna. 
L is ty  do Gaz. Lw . 10458:
P A N I  im tel. z doskonałym  n iem iec­
kim, szuka pracy na k ilka  g o d z !n 
dziennie. L is ty  do G. L. n r 10546: 
A P T E C Z N A  rutynowana siła tech 
niczna, dokładnTe obeznana z ekspe 
dyc ją  i recepturą, zmieni posadę. _  
Chętn:e p row in c ja  w  G a lic ji. Zgło­
szenia pisemne do Gaz. Lw . „d la  
s,um!ennej“  nr 290 
S TA R SZA  kucharka i do w szystk ie­
go poszukuje pracy. Gaz. Lw . 10518

w o  i  m^ Ip o sa d y

S ŁU Ż Ą C A  w średnim wieku u m ieją­
cą gotow ać w raz sprzątaniem, po­
trzebna od zaraz. W iadomość u do­
zorcy, ul. Zyblik iew ir % 26 a. 10430
M IE JSK A  Kolej E lek tryczna p r zy j­
mie natychm iast ślusarzy pomocni­
ków  ślusarskich, mechaników, to­
karzy, stolarzy, lak iern ików  oraz 
rym arzy. Zgłaszać się w  biurze Per 
sonalnym, Wulecka 4. 262
M IE JSK A  K o le j E lek tryczna p r z y j­
mie natychmiast strażaków. Zgłaszać 
się w biurze Personalnym  W ulecka 4 
PR Z YJM Ę  d^ie^czynę do pracy do­
mowej na bardzo dobrych warun­
kach od zaraz. Zgłoszenia: Sapiehy 
37. I I .  m. 5, od godz. 2— 4. 10403 
D L A  fab ryk i poszukuje s ię  starsze­
go energicznego portiera  dziennego 
ze znajomością języka niemieckiego. 
Zgłoszenia: „K r is ta ll4 Lem berg —
Berka Joselowicza 24. 270
P R Z Y J M IE M Y  zaraz dwie kob iety  
do m ycia naczynia W ik t i pensja. 
D istrik ts Kasina, Di&triktsstr. 14 
N A T Y C H M IA S T  potrzebni: 1 ch ło­
pak do robót domowych. 2 pracow­
nice do mycia naczynia, 2 pracow ­
nice do kuchni, 2 kelnerów . Zgło­
szenia Hotel Im perial 3-go M a ja  3. 
PO S ZU K U JE M Y natychmiast kobie­
ty  do sprzątania. Zgłoszenia  w Za­
rząd z ie  Res. Las. I I .  Lem berg Russi. 
sches Sp:ta], G łow ińskietr. 20. 
M A S Z Y N IS T K Ę  polsko - niemiecka, 
dobrą siłę poszukuje pols-kie przed 
s ię b io is tw o ; warunki b. dobre do 
omówienia. L is ty  Gaz L w . 10427 
F IR M A  budow lana poszukuje per- 
sonal wszelkiego rodza ju  (mężczyzn
i kob iety) na wyjazd do zachodniego 
okręgu  Generalgouvernement. L is ty  
do Ga'z. Lw . nr 10426 
N A T Y C H M IA S T  przy jm ę maniku- 
rzystkę i fr y z je rk ę  na dobrych wa 
runkach. Rom anowicza dziewięć _  
fr y z je r  damski. 10306
PO TR ZE B N E  zaraz do niemieckiego 
e-klepu: poważniejsza bu chalteria  __ 
kasjerka i sprzedawczyni. W szyst­
k ie  dobrze polecone i ze znajom o­
ścią języka n;emieckjego. Zgłoszenia 
w sklepie Furstenstr. (L .  Sapiehy) 
nr 31, Lw ów . 255
PO M O C N IC Ę  domową do w szystk ie­
go, um iejącą gotow ać, Po lkę, p rzy j 
mę zaraz. Świętokrzyska 40, m. 3 
N A T Y C H M IA S T  potrzebni d w a j ter 
minatorzy 16—18 lat do piekarni ul. 
Mączna 15 10258
M ĘŻCZYŹN I, fachowcy i niefachow 
cy będą natychmiast p rzy jęci do 
Pracy na wyjazd na dobrych warun 
kach: Gdzież, wojsk. w ikt. dobre wy 
nagrodzenie. Zgłoszenia : Lw ów  --
A d o lf H itler- R in g 49, O T  od 
dzia ł robotniczy ” 817
FR YZJE RÓ W  dwóch zaangażujć na 
bardzo dobrych  warunkach firm a  
Różański, Sap:ehv 47. róg. 10334 
S P R Z E D A W C Z Y N I do sklepu spo­
żywczego na dobrych warunkach _  
zostanie natychm iast przy jęta . Zg lo  
szenia z dokładnym życiorysem  do 
Gaz. Lw . pod nr 10338 
P R Z YJM Ę  dziewczynkę do nauki 
fryz je rs tw a . W iśniowieckich trzy  — 
zakład fryz je rsk i. 10355
PO SZU K U JĘ  dochodzącej do w szyst 
kiego i pielęgniarkę do dziecka lub 
starszą osobę. Zgłoszenia natych­
miastowe: Mochnackiego 22, m. trzy  
A P T E K A  na prow incji poszukuje 
rutynowanej s iły  (m oże być techni­
czna) na bardzo dobrych warunkach 
Zgłoszenia pisemne do Gaz Lw . pod 
„ G a lic ja "  nr 289
P O T R Z E B N A  dochodząca za w yna­
grodzeniem  ’ wedle umowy. Lw ów  _  
Bernsteina 20. mieszk. pięć. 10455

D Z IE W C Z Y N K A  do nauki kuśnier­
stw a  zostanie przy jętą  Sabat Ma­
rian, Lw ów , M ałeckiego 9, m. sześć. 
P O T R Z E B N A  od za raz gospodyni 
kucharka, chętnie półkraw czyni do 
jednej osoby'. Warunki: zdrow a, ła­
godny charakter, skromne w ym aga­
nia. L isty  do Gaz. Lw  10440 
F IR M A  budowlana poszukuje gońca 
do posyłk i z język iem  niemieckim i 
polskim. Zgłogz G. L . 297 
P O T R Z E B N A  dochodząca może być 
stale, młoda, z  W lina i czysta, umie 
jąca gotować. Zgłoszenia plac Dą­
brow skiego 7 I.  p. 10514

m a ł ż e ń s t w a

S O L ID N IE  i dyskretn .e kojarzę mat 
żeństwa różny.ch sfer Codziennie
od godz. 14 18 w niedzielę od godz.
10—15, Lw ów , ul Supińsk.ego 30/3. 
P A N N A  Polka, wzrostu n isk iego — 
m iła, bardzo gospodarna, pracow ita 
z braku znajomości pozna pana ze 
s fe r rzem ieśln iczych k aw a lera  lub 
wdowca od lat 35 do 45. Cel matr. 
Litity do Gaz. Lw . 10434 
P A N N A  lat 28, gospodarna, z w ła­
snym mieszkaniem, z braku zna jo ­
mości pozna pana z dobrym charak­
terem : cel matr. L is ty  poważne do 
Gaz. Lw . nr 10443: ▼
S A M O T N A  wdowa, lat 27, blondyn­
ka, w zrost średni, poszukuje męża; 
z braku znajomości tą drogą chcę 
poznać w dowca lub kawalera, na­
rodowość obojętna. Gaz,. Lw . 10442; 
U R ZĘ D N IK , wdowiec, lat 37, in tel., 
naw iąże znajomość z panną intel., 
ładną, zgrabną do la t 30. cel matr, 
Łaskawe zgłoszenia poważne w ra z  
z fo tog ra fią  proszę k ierow ać Adm. 
Gaz Lw. nr 10440;
P A N N A  la t 25, intel., m ów ią ż «  
przystojna, dobrego  charakteru, go. 
sPodarna, poana kaw alera bez nało­
gów  i tych samych w alorów . Cel 
matr. L :sty do Gaz. Lw . 10494: 
K A W A L E R  lat 34, bez zawodu, nie­
zależny, pozna panią niebiedną W 
oe!u m atr L ;stv z adresem Admin. 
Gaz. Lw. nr 10471 :
M AM  lat 39, mam urodę, tempera­
ment i prawo do życ ia , lecz jestem 
rozw iedzionym , mam mieszkanie — 
mam pieniądze bo jestem rzem  eślni- 
kiem i dobrze ' zarabiam , lecz nie 
mam żony p rzy jac ie la , która z po­
ważnie myślących przystojnych  do 
lat 30 zdecydowana, niech n ap '«ze  
w  celu matr. _  Odpow em ty lko  na 
pełny adres. L isty  Gaz Lw . 10466 
K TÓ R Y z ku lturalnych i wartościo­
wych panów, pow yżej lat 25 ciu po­
tra fi rozjaśnić listam i szare dni 
subtelnej, intel. panience? Cel ma­
trym onia lny, Neanon im ow e o ferty  
ty lk o  ze zdjęciem, za którego zw ro t 
ręczę honorem, k ierow ać do Admin. 
Gaz. Lw . nr 291 :
P A N N A  przystojna, lat 46, posiada­
jąca  własne m ieszkanie, z braku 
czasu pozna pana najchętniej rze­
mieślnika do lat 55. Cel m atr. L is ty  
do Ga.z. Lw . nr 10516 
S Z A T Y N K A , przystojna, lat 26. — 
pragnie poznać pana domatora Intel, 
do la t 40. Cel m atr L isty  Adm in. 
Gaz. L w  nr 10515 
P R Z Y S T O J N Y  m ężczyzna 40 la t — 
własne mieszkanie, pozna panią kul 
turalną, niezależną. Cel matr. L is ty  
do Gaz. Lw . nr 10524:
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D N IA  12. 1 1944 zaginęła  lekarz 
Ubezpieczalni Społ. w Samborze — 
Dr. M a r a  Chom iakiew iez idąc w 
drodze do chorego. _  O pis: w zrost 
średni, krępa, tw arz podłużna, nie­
bieskie oczy, blondynka ubrana w 
granatow y płaszcz, granatow y beret 
śniegowce czarne, torebka brązowa. 
K tokolw iek w iedzia łby o je j dal­
szym  losie, proszony jest o zaw iado­
m ienie rodziny na adres: Chomia-
kiew iczow ie, Sambor. Okrężna 4a __
lub posterunek Po lic ji krym inalnej 
w  Samborze. 10384
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N A J Ł A T W IE J S Z Ą  metodą _  uczy 
szybko n iem ieckiego: Głęboka 18. V 
SZYBY’ wstawiam i zaciemniam ta­
nio. Listy do Gaz Lw  8352 
H A L L O  L w ów ! W róciłem  z Waruza 
wy, mieszkam obecnie ul Bartosza 
Głowack ego pięć mieszkanie jeden, 
Czesław M artini. 287
D A N U T A  Schmidówna z Drohoby­
cza proszona jest o podatne adresu 
w zględn ie napisanie listu dla K a z i­
ka Czepiela do Gaz Lw . nr 10272 
P A Ń S T W O  Fae.hecj, Zdołbunów — 
Sadki 1, lub ktokolw iek m ający o 
n ich  jak ieś wiadomości proszeni są 
o wiadomość dla córki Anny W ó j­
tow i czowe i, Drohobyc?., Gołębia 7. 
W P  S T A N IÓ W N A  M arią, Rudki. 
W  dniu urodzin zasyłam  Ci spełnie­
nie Tw o  ch marzeń i cieszę się, że 
zostałaś m oją  jedyną T w ó j Zbyszek 
W D O W IE C  samotny ma lis t do ode 
brania w Adm . Gaz. Lw . nr 95. v  
P A N I  Irena Kapoka. Jadw ga Rut­
kowska i Gromnicka, m a ją  do ode­
brania list na Poczc ie  G łównej. v  
M O N A T S K A R T E  15470 ma list do- 
odeb’*ania w  Adm. Gaz Lw . v
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